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il er nie uznaje. pa 
wskutek odrzucenia przez · Polske iadań Niemiec 

llJ sprallJie Gdańska i autostradv przez Pomorze 
Hitler odrzucił propozvcJe przezvdenta Roosevelta 

BERLIN. (TeL) Wa.oraj w po-I Jlita przybycie Fuehrera ocze • gólnoeuropejskich w imię polio 
ładnie Hitler wygłosił na posle· kiwało 800 poeł6w. Na trybunach ju. 
dmniu Reichstagu przemówienie, zasiadł korpus dyplomatyczny, j Jeśli w Europie istnieje napię 
btdtce odpowi~ na orędzie goście hon~ro"'.i i .P~dstawfci~- 1 cie to nie z jego winy, gdyż Rze 
Jirezydenta Roosevelta. Ie prasy JUem.teckieJ ii agrani- sza dała zapewnienia szeregu 

Na krótko przed godziną 12-Uł cznej. państwom, że nie ma agresyw„ 
Hitler w towarzystwie członków Natychmiast Po otwarciu po- nych zamiarów. 
174du wyjechał z gmachu u:rzę. siedzenia przez Goeringa zabrał . • • 
du kanclerskiego samochodem głas Hitler. Pod~ jego mowf Dz e1e ODIDOWIRll 

wobec samego siebie. na w jaki sposób Klajpeda po· 
Hitler wyrata nadzieję, ie doj wróciła do Rzeszy i oświadcza, 

dzie może do innego porozumbie że przez zawieranie układów go· 
ia, ale zapewnia, że kaidy kto spodarczych z poszczególnymi 

zechce sięgnąć po Niemcy napot państwami Niemcy bynajmniej 
ka lłlł siłę olbrzymią, która zdol n.ie dążą do ich podboju. To o
na jest katdego obalić. Niemcy świadczenie Hitler nazywa kłam 
nie obawiają się żadnego okrążel stwem wrogiej Niemcom prasie, 
nia. która wciąt rzekomo burzY: świat 

Następnie kainclerz przypomi- :Przeciw Rzesziy„ przez w11he1mstrasse i bramę 

1 

praca w fabrykach i biurach zo Austrii i (zethoslowacii 
Brandenburską do opery Kroiła, stała pnerwana. W szkołach, 

cdzfe a1, odbywa posiedunie przedsiębiorstwach, gospodach i Hitler wymienia, te np. w naj O I nk eh p I kl 
Reichstagu. Gmach opery przy ., teatrach ustawiono głośniki ra- lepszych stosunkach pozostaje z S OSU I Z O S 
f!ltrojono na zeW114trz i od wew- diowe, transmitujące tekst mo- Włochami, Węgrami i Jugosła-
9'tnl drJaadamJ i kwiat4mf. · wy. wią, natomiast nigdy nie krył, że • 

. : · . ., nie zadowoli się stanem jaki pa Z kolei kanclerz ?rż~ch~dzi ważność zatrzymujfł wszy&tlcłe i:ło 
f' . Ta1ctrcznv m :anewr demolcrac11i.11 u ował w Austrii czy Czecbosło-, do spraw polsk~ - n1em1eck1ch. tej chwili zawarte porozumienia 
Ił U I wacji. Zaz~ac~a, że posiadał peł~e . zro- i układy międzynarodowe Pol • 

. Powitany huC%nymi oklaska„ swoj4 odlpowied'zią na tełegTam Dumnym jest, że zdołał zjed~ z~m1eme ~la ż_rwotnyc~ i.~tere - ski, ale .nie wszystkie nowe ukła mt zabra.ł .kanclerz Hitler głos prei· Roosev.elta. noczyć wszystkich Niemców w sow Polski, ktora musi mieć do- dy. Pozostała otwartą tylko śpra 
knka minut po 12 i przemawiał Jest j.as~em ~ó~i Hiitder, ie jednym państwie. Kreśli dzieje styp _do morza. Dążył do. poro~u- wa Gdańska, kt6ry chce powro-
1 i pół godziny. W niektórych odpowiedz mo1a iest neg~!~~ !opanowania Austrii oraz Cze- mienia z. ~olską, _podobnie .. Jak tu do Rzeszy. 

_. tnom,entach był hucznie oklaski na .Telegram otrzymał poznteJ chosłowacji zażnaczając ie on po polsk1eJ strome wyrazicielem Przed kilkoma miesiącami, m6-
wany, w in!lych posłowie dawali aniieli pa~sh~a. d~.m<;>kratyc:zne. to właśnie uratował pok,ój. ~ze~ poroz~mieni.a był Marszałek Pił- wi Hitler, proponował rządowi 
~u swoim. pogląd'Olll przez Ukazały się 1uz na1rozma1tsze chosłowac:ja była sztucznym twó sudsk1. W tych warunka~b do- polskiemu rozwiązanie _tej &pra· 
rómc okrzyki. komentarze. rem Czesi stanowili mniejszość szedł do skutku układ o nieagre wy, kt6ra rzekomo miała si' 
• • • Dl~ ~itlcra nie u.lega ,wątpli- we '.własnym państwie. Państwo sji z 1934 roku. . . przyczynić d~ ~s?okojenia atmo-
~a wstę.p1c zaznac:za, ~e ~olał wośc1, ze ta cała sprawa Jest t~~ !to było bastionem w walec prze Układ ten przewidywał, ze I sfery europeJsk1eJ. . -

, Reichstag, by ia:na1om1ć ich %e I tycznym manewrem demokraiqt. lciwko Rzeszy, było arsenałem i Polska adrz1·1·11 
Podzieka Opatrznośd !~~~~.wypadową Zachodu; 

50 
" 

~k\~iłk:.t~:-=~11~ ~ 113~~~ d,: 1ii=.~· :~~ci!;-;,;~~ · „ ~~:.: :::~~.r:;.:~~ I p rop· ozrc1·e 1·em 1·ec 
rif!1ec~!!in:~cib~do=Il:~;! '20,Jtt~ranicach obecnego pań„ „Nłgdv wiecej 
Njem.ie~ką :~zna cza, :że było. to s!wa. niemi~ckie~o. nie z!lalazło Mon'a•bi·umu Uznl\jąc konieczność dostępu I Kanclerz !ałuje tego stanowi· 
iaws:e Jego Jedynym marzeniem stę me co 1k1edys n.te nalezało do ' dl.a morza dla Polski uważał, że ska Polski, kt6ra w jego propo-
r c'elem całej działalności poli• Niemiec, co nie było z niimi zwią f Hitler uważa, ze zajęcie Cze• Polska win-na uznać konieczność zycjach była stroną korzystaj~C4 
ł),,,.'7.'fl~j od ~tąpie!lia ._n.a jej ~re zanc hi.stor.ycznymi więzami. . jch~s!owacji nie stoi w sprzeez,. łączności Rzeszy z jej prowin - a nie dającą. 
nę. Nigdy me zrobił nic przecrw Czechy i Morawy były nie• 

1 
nosc1 z układem inonachijskim. cją wschodnią. W tym celu propo 

obcym ?arodom CZY. państ~om. mieckie za.nim jeszcze Amery~a i Jeśli dziś się krzyczy na Zacho- nował wcielenie Gdańska jako Dalej wskazuje, ze umowa pol· 
Jego działalność polityczna tako została odkryta. A Praga nua~ dzie ,,nigdy więcej Monachitim" wolnego miasta do Rzeszy oraz sko - angielska jest sprze~na z 
wodza Niemiec ograniczyła się li stem cesarzy niemie-ckich. to znaczy, że nie chcą pokoju, ihudowania drogi kolejowej oraz układem z Rzeszą z 1934 roku i „ Traktat H'ersalsklu ie pan?~ie k_api~ali~ci chcą robić autostrady dla użytku niemiec - dlatego uważa ją za wygasłll. Je-

• , na woJntę wtdkte interesy. kiego, przy czym wszystkie pra śli Polska wystąpi z nowymi pro 

Slworzut szereg n1esz•ześc . K~nclerz P?_lemizuje ~e st~n<?" wa Polski miały być nad.al usza pozycjami dl.a uregulowania 
• . ~ wiskiem Anglu w sprawie za1ęcia nowane. Polska te propozycje od- iwzajem.nych stosunków Niemcy 

Następnie Hitler opowiada czyli na frontach. . . Czechosłowacji. Kanclerz zazna rzuciła. gotowe są do rozmów. l 

~ego ~ci:ekiwano po zakończ~- Trakta.t Wersalski stworzył cza, że nie chce walczyć z An- Od • d' f R I ~iu WQJ~Y ogól!1e~o zadow?len1a szereg nteszcz~~ć. Demokraqe glia, że Niemcy rozumiej:), daź" 110\Vle Z· r I no e ooseve la 
1 s·poko1u .. Nile Jedn"'.k nie. zo- tył~o spętałr tet~cy, ale nie po 1 ności itnperialne Anglii i An~lia w dal~z~ ciągu swÓjego zebranych domaga si'ę zwrotu ko
f;tał.o , z.r.ealtzc;>wane • ~o Hitler I tra!1ł,Y ro~w1ązać zaid.n-ych zaga- musi ró.wni.eż uznać dążenia Ni.e przeJllówiema kanclerz omawia I lonij oraz wolności dla handlu 
pr:z:ypisu1e d!Z~ałalnoscr szeregu dnten. Stworzono sztuc:zme two- miec. · Rzesza posiada · dość sił, l N' ó · · · 
politykom panstw demokratycz· ry, a gdy nadeszły d!la tych by swoje cele realizować. . ro_ę; iemc ~ w ":'óJme hiszpań- niemieckiego. Kpi z różnych kon-
nych. Nie~:z:częściem dla Europy p~.ń-stw · kry.tyczne chwile tchórz., . . . . , , _ , . . , . skieJ. . mówi 0 nierozerwalnych lferemayj międzynarodowych i 
~yto ~o. ~e gia. cz.cle. P~p~1 sta- ,: l~wi . pelit}'."ć}'! nawet rii.e ·i :z:~obyli · Wup'OWiedżeftie włęzac}l ·brczących Niemcy z Wło atakuje Anglię za jej politykę e· 
h politycy, ktorzy sanu Oli! wal$ się na wz.1ęoe odpow1edz1alno~ r k . •. ~d '.. k- ~ chami i wzijemnyni zrozumieniu uropejską oraz p"ostępowanie wo-

1 a U mors lego interesów. bee Arabów. 
.... ści. · · r: Y'. os~~tnie)_ części · sweg,o P1:z~· Rońcżąć zapewnia, te Niemcy 

Nl·e chce 111alczrc· z Ang· 1·a· z Angli11 mowien~a k.a·rte!erz .w. 11p~i!ob me- · {>Osiadają dość siły, by przeCiw-
- •. . . słyc~a1u~ zloś-hwy 1 1ro1Vczny od stawić się każdej ag1·esji i prze-

Następnie Hitler znowt1 opiiu tów podporządkować pewne in Nte~cy zawarły ~kład m?rsk1 pOWUJiią· na po11zcz.eg6Jne punkty prowadzić razem z przyjaciółmi z 
je swoje Wysiłki do wyd:twignię ter~y narodowe ogólrioeurope:j- z .An~h~ tylk.o "! prz;eko~anm ~e . t;!e~amu Róosevelta. Przedata- oŚi swoje plany i cele. 
da Nie~iec i tego chaosu i u- skim. Właśnie z' tego 'punkttcwi mgdy n1er do1dz1e do woiny mię w1a tę sprawę w. ten spo116h, Jako 
pa~ku 'do ja1dego wpędtiły jt? dzenla w}rchodząc zap&wniałt te diy. ty:ll'ń dwoma -_ 111aństwami. by tyszyscr li tyli.co sprzymierzali 
l'.b<>cal'stwa po wojnie świat~wej Ni~mcy nie ros~cżą ' sobie . ~ad. T y..:ncz;aąem w AnghJ. 1naoz!!i się s-ię Pl'źeeiwko; biędnym i ~pokoj-

, pOc:eytt, pr~eszectł do zagadnień nych 'l?r~tćn~ii _ąo· Ąh~ącji -i -Lą- n~ lo P.~!fzy· W tyćh · warunkach nyn,i ~ietnc~m.· kt6rę 1i~gdy niko-
z'ewnęlrznych. ' · tiryngii. I ta me ~ -'..Qpa:wv pt!"~d 'Hitłer oswiadcza, !~. · wymówt1 mu 1nf~ nie zabrały. n : 

Zaznacza,' że zawsze był -go• Francją, . ale w imię· inte.re~ '? tełl\ Wcł-ad. Jest to ~kt_ szacunku ~1~$elo~totriie;. "-p!Tfy · ~pla~zie 
' ·~ f • I, • „ , I ł • • :::,, ! ~ . :· „ . ) ; . f.. .:. • ) I ] ~ .I 
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m„marzrl111po1-crni mi c r N1~1n,, 
Rewelacje znane90 dziennikarza francuskiego b Iii s1e 

Znakomity dziennikarz francu: zić, jakie maczieme posiada dla I nadeszła chwila. aby kwestię tf r\Vsz;ystkie kwestie sporne między 11 •. 
1110

." 
*1, Jules Sauerw~ który ~Wl Polski zajęcie tego terenu, który załatwić. na.mi' a Po~ską byłyh)' załatwione 
~e w Berlinie, przeprowa- mógł s:lę stać Piemontem ukraiń· Cziegośmy tąd~. 7 Wł cznie ~ jeditym zamachem. · BERLIN. Wczoraj ·wieczoieal 
~ rmanowy z szeregiem wybit- skim, · ośrodkiem służącym do pod ł czenl Gdań~ d ~ i Takie Bił nasrne propoeycje. rozlepiono w całym mieście pla-
~ osobistości na tematy aktu- jud7.ania Ukraińców przeciwko PIZYbu, ąd -~ ~-1 ~ t~- Przepraszam, były nasze propozy. katy wzywające ludność do walo 
_ 1_, eh tych 1 • • wy oww.„a non11•uneJ au llRR„~ _, d ł a.u.11e. ·1W .toZMOWa • poruszo Po sce. Węgrzy zapeWl1ilh .Po~ dy, aby wreszcie .,Niemiec mógł cJe~ polllewat. g r nadeszł8; gwa. Id 7.e szpiegostwem nawet jdell 
;no rówll\lież sprawę Polski. Z otrzy że obecnie koszmar ten !lliDllknie. d · ć • Be 1" . d K ól towna odpow1edz Polski, 1 prze- szpieg należy do własnej ' rOdzłnt.- · 
pumyclt odpowiedzi maennikarz A my, którzy mogliśmy mjąć u Il;:: 91:~~ ~ . 0 r ~ prowad~ tam mobili7.ację, wy- Nikt nie 1DJOU się dać naciąg -
"8Jluł wni~k, że w Berlinie U• te obszary, nic nie uczyniJiiSmy, ea lsklie na Da Uś mę :'1i ~ cofaliśmy je. nąć na udzielenie informacji, ~ 
~ją obecnie Polskę za wro- aby zmniejszyć sukces' Polski. Na po geko. w:i my 0 sce.~a „Taka jest teza niemiecka - bowiązkiem katdego jest w rązte 
· N 1 dl t że od ·1 • nJi • rancje onomiczn.e, zapewruaJąc t · d • d i . .__ N. ga r. / u· .atlego, rzudCI !1 ki~ oddz1aływi gdy 1ti1e a.kły ta- prawo swohodńego korzystania z 

1
w1er m z ennIJUU.7: - 11e ~a- jakichś podejrzeń, zawiadoJlli6 

propozycJe I era, pr7.eprowa z.t. ego stano ska, które by zagra· rt pomimo, że bliżu jest efy jednak ukrywac, że mJmo policję lub przełożoych. &pi~ 
ła .częściowo mobilizację i za war· tało Połsee. ::.• doekvntd: ,!°~wa- obecnego ustępstwa niemieckiego, działają nie tylko w armii. Ch4>4 
fa pakt bilate~ z Anglią. - Polska powinna była :niam rt Gdynia, poi czo z za. za kilka tygodni, lub miesięcy dzi lim także o informacje o wszys 

Stanowisko to zdziwiło nieco się za to odwdzięczyć - ciągnął ;f ~ speeJaln.t ..!gist~l. ko- sprawa ta mat.e stać się zn6w pa. tkich innych orianach ~ 
Ckiennikarm. Zaznaczył, że Trze. dalej ro:rmowca dzjetU:\.lką.rm, - 1 J l(oJ .a ta ł ._, · eh lt~. Na ~ T..v.eola ~ nie P.VM 1 obr0l\4t a p._de ww:;• 
eta lbesza. pl"'lll!dd zawarła pakł My '4d dC11WZUłw dQ "1lłOl!ło, te ::a~·· l'Q~ r::' :;' '":i'ut: liple~ Idę, • w kddeJ eJtwtlf kim o łnlormacje przemyslO'Wfi. 
nieagll"eSji z Polską, którego ter· obecnlie, , po płęcju latach. pod- stra~' P ~ może doprowaddć do konfliktu, Kto wpadnie w sidła szpiegów 
Jnin wygasa dopiero w roku 1944 czas których FUhrer nie zaJWahał poniew!lŻ · wystarczy odpowiednio jest zgubiony. Kto nie spełni 
il zapytał, czy Niemcy nie mogli się zająć stanowisko wysoce nie- Gdańsk przestałby wówczas być nastroić 'Niemców gd~Jdch, a oboWiązku wskazania szpie~ 
by poczekać ,; poru.szeniem tych populame, zakazując :narodowi groź6ą dla Polski i w dągu 25 doj~ie autoanatycznie do wybu- lub zdrajcy, może się narazić ~ 
~ji spornych aż po tym ter· niemieckiemu m6wić o korytarzu. lat :nie m6wiomby o korytarzu. I chu„. karę śmierci. 
~ 

~s-;a Czr Szwajcaria· potrafi obronić sie: 
la tak'a właŚDiie obecnie n.ade87.lla. d k. • d • . h • • • 
:We wneśniu Polska zyskała na na Wypa 8 nl8Sp0 Zf8Wane90 zamaC U na JeJ 9ranlC8 . 
konferencji monachijskiej, od· I 
bierając t.erytoria zamieerdmłe W tyc~ .dniach ?eden . z wsp6ł
prez ludru>ść polską i kilka sęsie- praeownikow szwa3carsk1ego szta
dnlich gmin. w iqarcu zaś uzyska bu. gel_le~ltiego, J?Ułk. Hans 
la 'W'SpÓłną granicę !Z Węgrami, Frick, nu.ał w B~1e ?dczyt n~ 
p?7.le!l'J zajęcie przez zaprzyjaźn.io- t~t: „?zy SzwaJcana potrafi 
• z nią państwo Kusi .Podkar· się obron1ć na wypadek gdyby 
pacldej. Mo:be pan sobie wyobm· została naipadnięta 7„ 

• 

Przede wszystki.m punr.o,mik 
zaznaczył, te nieber.pieczeństwo 
napadu na Szwajcarię zwiększyło 
się z chwilą, gdy na granicy nie
miecko .:. ·franclis.kiej powatały 
si.ne, trudn~ do przebycia fQrty
fjkacje. ·w zwi4zku z tym Szwaj 

Co oznacza mowa Hitlera 
Ocelawane przem6wienie 

Hitlera, kt6re miało był odpo
wiedzią zar6wno na telegram 
prez. Roosevelta, jak ł wyja

Snieniem celów niemieckiej po
Iltyki zagranicznej było sensacją 
Chna w Niemczech. 

Jak można sądzie z tonu prze 
mówienia i szeregu argtiment6w 
zmierzało ono do uspokojenia o
pinii międzynarodowej, która 
jest zmotiilizowana przeciwko 
Rzeszy Niemieckiej. Stąd napo
zór spokój, który jednak nie zdo 
lał przesłonić mocnej i napastli
~j treści. 

Hitler chce zlłemobiltzować 
Opinię świata i wszystkie pań-

B • o e I 

stwa, kt6re są w pogotowiu. 
Z punktu widzenia polityki za 

granicznej dwa momenty były 
szczególnie ważne, dwie jedno
stronne decyzje rządu niemiec
kiego. A więc wypomedzenie u
kładu morskiego z Anglią oraz 
paktu o nieagresji z Polską. 

Jeśli chodzi o opinię Polską, 
to jednostronny krok Rzeszy by
najmniej jej nie zaskoczył i w ni 
czym nie zmienia on naszej sy
tuacji. 

Polska nigdy nie opierała bo
wiem swego bezpiecze6stwa na 
paktach, ale wyłącznie na wła
snej sile. Polityka niemiecka w 
ostatnich czasach nie liczyła się 

zupełnie z istnieniem układu poi 
sko - niemieckiego, czemu dala 
wyraz przez wejście w sferę bez 
pośrednich zainteresowań i 
przez naruszenie· naszych .inte
resów. 

Skoro Hitler twierdzi, że u
kład polsko - angielski narusza 
i jest sprzeczny z układem pol
sko - niemieckim, to Polska mo 
że z równym powodzeniem o
świadczyć, że układ niemiecko
włoski oraz nielJliecko - słowac
ki pakt gwarancyjny są sprzecz
ne z układem pobko - niemiec
kim. 

Jedno jest jasne i nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że ce
lem niemieckiej polityki jest he 
gemonia w Europie. Niemcy nie 

A R T R E T Y C Z N E zrezygnowały ·z d•lszyCh agre-
RE U M 4 TYC Z NE syj zarówno w Europie,- jak w 
P O D A G R Y C Z N E koloniach. Niemcy ~erzac bę-

tlajwięcej dokuczają na zmianę pogody, w czasie zimna, słoty i niepogoay. dą do nowych rewindykacyj. W 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w stawach, kościach i mięśniach, pow- zależności od sytu~ji międzyna
stają bolesne obrzmienia, chodzenie, a naw.et poruszanie się bywa utrud- rodowej będą metody ich dzia
nione. Cierpienia te powstają wskutek nagromadzenia się w ustroju łania. 
kwasu moczowego l, jeżeli nie będą racjonalnle zwalczane, będą się zwię-
kszać, aż wreszcie na stałe przykuJll do łóżka. w tych wypadkach stosuje W ezoraj 11'.itler mówił spokoj 
się wewnętrzny lek „U REM Os A N" GĄSECKIEGO, który rozpusz- nie, gdyż sytu._cja dla Niemiec 
czając kwas moczowy w organlźmie, wywołtje obfite wydzielanie się ta- jest wysoce niepomyśl..., i w 
kowego wraz z moczem i w<:półdzia!a z ustrojem w walce jego ~ artretyz-1 ten sposób chciał . przesłoniE rze 
mem, reumatyzmem, podagrą, ischiasem, kamicą nerkową oraz zl11 prze- • • • . • • 
mianą materii - Orygin.UREMOSAN GĄSECKIEGO do naby::la w ap-. czyw.tste cele menueckieJ poli-
te~acłi. tyki imperialistyemej. 

Samochód naładomanv dvnamnem 

cąria przedaięwzięła cały szereg brażają laicy, poniewaii niepl'ZJ'ł1 
środków natury wojskowej. środ jacjel musi Jl'l"Zed tym przepro-i 
ki te nie dotyczą tylko przygoto- wadzić koncentrację wojsk na gra 
wania kadr żołnierzy, ale i zmo- nicy, co nie mcże ujść uwadtllf 
ldernizowania .armii szwajcar- szwajcarskiego wywiadu. W po „; 
skiej. Ann.ja ta jednak, zdaniem dobnym wypadku Szwajcaria 
pułk. Fricka, nie zostala jednak przyst.ą.pi od razu do kontrakcji« 
że jeszcze c~łkowicie zmodernizo- zgromadzi wojska na graaiicy i 
wana. ' Winę za to ponoszą przede wzniesie barykady dla tanków~ 
wszystkim zagraniczne fabryki Należy jednak liczyć się z tym, tel 
zbrojeniowe, które są tak zawało- nieprzyj.aciel01Wi uda się przedo
ne pracą. n zwlekają s wykona- stać w jakimś punkcie przez gra-o 
niem zamówień szwajcarskich. nicę i wedrzeć się w głąb kraju. 
Przemysł zu szwajcarski jesz • Ale i tu napotka on na wiele tru . 
cze nie przerzucił się w dosta- dności, poniewat zmobnizowan& 
tec:mej miene na wytwórczość natychmiast armia szwajcarska: 
zbl'Ojeniową. jest lepiej obe.imana z metodaml 
· Na Wypadek !Wojny Szlwajca- obrony w miejscowych warun„ 
będzie mogła wys.tąwić armię, li- kach geograficznych, 111ii .anm. 
czącą pół miliona żołnierzy. Nie nieprzyjacielska. 
jest to w zasadzie duto, ale jea- Szwajcaria liczy się r6wnłel z. 
li się weźmie . pod uwagę warun- ewentualną napa.4cią powieł.rmu!..i 
ki geograficzne kraju, okaże się, Ale i w tym wypadku nieprsy
że nie jest to wcale mała armia. jacie} nie będzie mógł skierowai 
NapaAć na Szwajcarię może 'n.a Szwajcarię W!SZ}'8tkich aw&

?kończy~ się powodzooiem wy ich sił powietrznych, poni~ 
łl\cznie dzięki znacznym siłom na.- istnieje wielkie prawdopodobłd
paatnika. Geograficzne warun- Btwo, że do zatargu zbrojnep 
ki Szwajcarii nie dopuszczają je- wmiesza Bię jakieś trzecie mocar 
dnakte do udzia,}u wiel1dej ilo- stwo i ujmie się sprawy Szwaj
ści ,n zbrojnych w walkach. Wa- earli. Poza tym czyni się w da!' 
runki te przedstawiają teł. ma- azym ciągu ~rączkowe przyp 
czną. trudność dla operacji ar- towania do obrony watnych ~ 
tylerii. TrodnoM też przedstawi tegicznych punkt.ów i ośrodk6w1 
dla nieprzyjaciela utrzymanie przemysłowych przy pomocy _.. 
łączności z zapleczem, szczegól- tylerii przeciwlotniczej. 
nie jeśli weźmie się pod uwagę, Na zakończenie pułk. Frief 
łe zgodnie z opracowanym przez stwierdził, że szwajcarska $l'lllła 
ęzwajcarski sztab generalny pia- może stawi~ op6r nawet znaczm. . 
nem obrony, wszystkie drogi i silniejszemu przeciwnjkowi, po „ 
mosty zostaną zniszczone. ,mewMJ 'liczebność armii nłe-

&wajcaria powinna się spodzie przyjacielskiej w specyficznyell 
wać błyskawicmiej napaści. Na - warunkach geograficznych cechtt 
pMć ta jednakte nie mme być tak jących Szwajcarię nie odgrywa 
błyskawiczna, jak to sobie wyo • wielkiej roli. 

------.... 1------
Skazany przez sqd aferzysta 

· · oouriesił ste na drzewie w lesie 
&cd Sł<iem ~owym w ny wstał ina tfty lat.a wi~enia.ł 

.zderzył się z dru9im autem - Dwóch ludzi poniosło Lidue toayła się sprawa Moj.Ze 2 tysiące złotych gnywny. 
• • • k f f f• su J-efiaa 'Z Sielc, oskacionego SmlerC W 8 8$ f0 18 O OOloonywanie machillaqi pr%V Jelio:t tak ł}l1T%Cjął siię skll'UW 

Straszliwa IZata&trofa, mogąca I twałdzie. , ff. &roserii poraniony :Mtał tak11 dostiwadi podkł~dów kolejo11 cym . ~em. ~e ud3:1 ~ę ~Ol 
Poci~nąć za sobą .nieobliczalne ~ mo~encie, gdy s~h6? !e tow~sz j~ g6rnik T~a wych dla ~l'l P. K. P. pob1isk1e~o lasu 1 P?Wl~ .SJ.~ 
skutki wydarzyła się we Frysz- znalazł się na skrzyżowamu. ulic Pozostali wyszli bm: powałn1eJ11 ~erzysta k~~ udowo.o na dr.ze:w'le· Z gał~ zd1ę.to 1ui! 
tacie przy zbiegu ulicy śmigłego z pneciwnej .trony wyjechało a I szy~ okaleczd. · · dn1'000 calkowiae wm~. s.k~ I tylko zimne zwł~ desoera.ta. 
- Rydza i Darkowslmej. Szczegó„ uto półciętarowe f„my "Vesper„ Na miejsce tra~ zdene 5 • OOO h ły jej przedstawiają się następu z Chorzowa, prowadzone ppez nia p~był.a w azybkilll .~ fr&Clf 1 złotyC 
jąco. szofera Huberta Lazaja z ł.agiew gu czasu karetka sani tama. Pf.Z• • 

Samochód ciętarO\\'.J, będący nik pow. katowickiego. Nastfpi-~ rannych do szpitala. Mill Smutne sllatki drzemki W DOClil9U 
własnością: kopało~ ,,Eugeniusz" ło straszliwe zderzenie. Oba aa- mo natychmiastowej' Pomocy le.o Zdrojewski.. (Gdynia), uinka Zdrojewski obudzt1 51"ę • 
w Pietwałdzie · przewoził do ko- moeh()dy wpacDy na chodnik, za karskiej nie udało się utrzyma6 sował w Warszaw.ie 1.000 d. stacji w Mławie. Pasażerów ju1i 
palm 432 kg. dynamitu, potrzeb trzymując się dopiero na ścianie ich Pl'%T ąciu. Zmarli oni jesz- W\l'acctjąc do Gdyni Zdrojewski nie było. Dopieno po przybyciu 
nego do rozsadzania pokładów kamienicy. ~e pl'l&ecf nałoteniem opabun" po wejściu do pneckiału zdjął do Tczewa, Zdrojewski stwier
węgla. Auto prowadził kierow„ Wskutek gwałtownego wstrz. ków. · marJOailkę, w lC.tórej po%os·tawi'ł dził z ,pn.erażeniem brak portfe
ca Nominik Dryla, jako konwo.. su wypadł i ·samochodu kopalni Zaznaczy6 nalety, ił zderzenie portfell z gotówt'ką. po ozym la. Poszkodowany zameldował 
~ci zaś jechali dwaj górnicy na bruk górnik Strzytewski, do- to mogł~ ~ła6 nieobliczalne zdrzenmął się. W tymrże prz.e· 10 tym na posterunlk,u policji. :tir 
,Henryk Taraha i Wincenty Strzy znając barclzo poważnych okale wprost skutki. w wypadku Wf" di1ale jechało jes~e dwóch t><> Tczewie.. 
~ ~ zamieszkali w Pie- czeii ciała. Odłamkami szkła ~ .......... . dminydl 
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.._I •_e•_~1ą_v0i_k J Ja~s~Ja,l!Jz~!!!~~!~! ~!!ł~ owe1 
tozkosze małfeństma 
Pneważnie ludzie żonaci na.. 

:ztkę.jt:\ na małżeństwo. 
Coś w tym musi być j eieli pra 

vie na każdym kroku słyszy sie 
~kani.a, narzekania i głosy .nie 
!!dowolenia. 
Ale wczoraj spotkałem się z 
~ezwykłym wyjątluem.. 
W wagonie tramwajowym sie 

działo dwóch panów, z których 
jeden, mężc:z:yzna w sile wieku. 
rumiany i rozpromieniony mó
wił z zapałem do swego towa
)zys.za. 

p~ tym 
poprawi~ł niektóre · ustępy mowy 

Kanc. Hitler w . ciągu osła- R:eazy, nie wiele mu pozostało Hitler 'Przygotowywał mowę, 'fąc ani na chWłlę, a! rolb nle
1 

tnich. kilku dn.i niezwykle gorącz czasu na Jei opracowanie. · dyktował ją s.wojei sekretarce, wypełni się. Dopiero wówcz:d 
kowo pracował nad przygotowa Tyle przygotowań w tak krót która · przepisywała ją w kilku zatrzymuje się i czeka a.Z jego 
niem swojej mowy, ponieważ po kim okresie czasu, wymaga zna- kopiach. !długoletnia sekret.arka, pen.i 
nłezlicznei ilośd konferencji, ja. cznego wysiłku. Z tego względu Mueller, nie przepisz.e telCsta. 
kie przeprowa.d:il :z: Goeringłem kanclerz, który lubi spać do p6- Obecnie kanclerz m6wi do , Gdy go uważnie przeczyta i po 
von Ribbentropem, szefami woj źna, musiał ostatnio wstawać dyktafonu, który niedawno na• prawi, gdy będzie miał wszysłir 
skowymi, dyplomatami i kie• bardzo wcześnie. był. Korzysta z niego jednakie kie poprzedni kartki przed ~ 
rownikami życia gospodarczego j Pena tym :mienił on również j w swoisty s1>0sób Mówi c:z:yma, mów zaczyna szybko 

metodę pracy· Dotychczas gdy bardzo szybko, nie przerywa mówić do dyktafonu. 

Celem osiaaniecia trwałego pokoiu 
prez. Roosevelt proponuje s?ołkanie z ~ussolinim i Hitlerem - Powinien pan koniecznie o 

żenić się. Małżeństwo to naj„ 
wieksze szczęście. największa ra dość. Jestem człowiekiem d

04 
NOWY JORK. Korespon• . w drodze bezpośredniej wvmia-1 Koresoondent twierdzi, ze pre I Według „New York 'Times"\ 

świadczonym. bo sam jestem to dent w~:z:yngtoński „New York 
1 
ny zdań poznać minimalny pro2 zydent Roosevelt sformułował .

1 

spotkanie nie doszło do skutku 
naty i mog~ coś 

0 
tym powie„ Times" donosi, że prezydent Ro . gram dyktatorów i ofiarować ' tę propozycję przed kilku miesii} webec stanowiska kanclerza Hi

dzieć. ·· oąevelt wysunął propozycję · swe usługi w charakterze pośre•: cami prawdopodobnie pomię• 1 tlera, który oświadczył MussoU 
Stan kawalerski, to straszna spotkania z Mussolinim ~ Hitle- , dnika, ~Iem osiągn!ęcia trwałe~ I d:z:y majem a wrześniem ub. ro- niemu, że nie mógłby opuści4 

rzecz. Samotność, pustka, brak rem. Spo~e trzec? męzów sta go pokotu w Europie. ku. I Europy nawet na krótki czas. ~1 
opieki, dziurawe skarpetki i na„· nu, które miało by 81.ę odbyć-~ 

byty po knajpach katar kiszekf peł~ym morzu lub tez~ J?Oblizu ,,Ko· bi·e· ,a·· r·ada regen'' ·.na A małżeństwo? Trzeba, tak Jakiejś wyspy neutralne), Jak np. 
jak ja, być żonatym. żeby ocenić Azorów. 
co to warte I To najlepszy wyna Prezydent Roosevelt pragni!ł 
!uck pod słońcem. fi)- ·-= zastąpi kr61a ·Jerzego VI podczas nieobecności w Anglii 

Mam kogoś w domu. kogoś ko takim tot.\arz0 st1•1le · · · · · · · · cbającego kto stale dba 
0 

mnie W J W LONDYN. „Daily Tcle" I k.sifzna królewska (Prencess Ro Ikt Efa.b1etę 1 Małgorzatę, ~ 
O maie ~gody, o mój humor i O. •• pogOGZ e S. e niem JUii„ ~·aph'" omawia s~ra~ę ~anowa yalJ Mary i k~iężna ~orwa weid~ automaty;czmie w s~d; ra 
!drowie. RZYM Wedł d e 'ma rady regency1ne1, ktora bę• Coonnaug,ht, siostra cioteczna dy. Siostra krolewska księz.na 

Mam z kim pomówić przed komunik~t s fug <lrzęMw gli dzie pełniła funkcje monars:z:e króla. rak więc, kobiety będą I Mary jest ciłonkiem rady do 
dm się użalić. ' ni który u zb rzą u _u~so podczas nieobecności króla J cne miały przewagę w radzie regen• j 1944, to jest do chwili dojścia 

Stale w domu czysto, wesolut ~ści Ro~~rd~ll~Ca;i:a~~1~0d ~o VI, u.d~jącego si~ wraz z .kró• cyjnej.. . . • d·o pełnole~ości jej starsz~g~ 
io, jasno... Forli Rom 'i odb ł P · lową Elz.bidą w dniu 6 ma1a w 1 Ks1ęzna Mary i k.sięz.na Artu" , syna ohrab1ego Lascetles, któryi 
Tylko dzt"ęki mał"'e:6stwu ,_u n„„ady"' • a~i. tr Y f.wczo~aJ dłuższą podróż do Stanów Zie~ rowa Connaught będą z.asiadal I zastąipi ią jako członek rat<:· ; 

r. -• • - ... nu.rus em ma.nsow d eh · K d I l d · · · · d Ks' · G1 
• -""'• 

t się szczęśliwy i zdrowy .. że. Thaon; dL~i.1;;v..al,0t:cu 'S:Z:,efem ,szta 1, ~~c:z:?ny 1 ana Y· . . • . y w !a .'zie regency1ne,1 ~z o o„ i~zęta . ~?u.cester 1 • euuui 
'ff . nie małżeństwo, zmarniał bu generalnego gen .. Parlani. r ~.e~u.g aktu o U;Sta~ow~eniu s1.ą~ięcia pe.łnole~o.s.c1 . J?'r:ez l są doz~O~l dankami rad"" 
IYJn i zeszedł na psy.. . · , . . . I ~cge.n~Ji z 193.7 r· w .razie niemo cótki. pary k.rolewskie1 k.sięzmcz regencyjnej. , A w m.ałt-eństwie lata płyną "llJ•emni•cllfe znosc1 .sprawowania. ~adzy i 
lszczęściu i w.spokoju„. ' ·J I ' '· '· " ·:· ·~~~;ta~f,~w~ki:d°~lct::r~~t:~ Ambasador . sow:ecki . w londun:e 
B ł h p· I ' · 1 

· · d-z1 z samego prawa krolowa •• • j 
Y em .zac wycony. terwszy · · d • li wz.gl <t · 'k ·. ·1· · k '·i ' na konferenCJI w Paryzu 

lZ w tyciu 'słyszałem. tchy czło I zarzq zenie .. ę nie. s. ma Z<?ne ' o i e na ' . . . . ~ek rtonaty mówił z takim en• . lirom~ z~1ada kobi~t~'. W ~en . P ARYZ. Ąmbasa·~or. sowi.ee- miast dłuzszą k~mf~rendj~ i ~ 
ujazmem 

0 
małżeńst~e 11 . spos~b królowa Elzb1eta, ktora kt w Londynie Ma1sk1. ktory baisadorem sowieckim w Pa.ryZ11 

Tak się zasłuchałem, te prze GDA~SK. Program uroczy• będzie tow~rzy~zyła królo~i Je• P?wraca z Moskwy na. swą pla" Konferencja a!°basa~orów do 
ecbałem przystanek na którym stości 1 majowych w Gdańsku i rzemu we)Cłzte f.o~alnie w cowkę, przybył wczorar sa•m_olo" t~czyła. rok~wan p~m1ędzy So~ 
:iiałem wysiąść.. nie przewidu · e po raz ierwsz skład rady regency1ne1. . . tern ze Sztokholmu. na lotnisko Wt.etami~ pansbwa.mi. :z:a.6hodnllt1lł 
A szczęśliwy żonkoś 

0 
owia- w tym roku ~ad c ·ni 

0 
rz'i- I Poza tym do rady nalezec bę~ Le Bou:ge~. Z loiJ?lska amba·sa- w ~pra~1e utworzenia syst;mu, 

iał dalej 
0 

zaletach mał~ństwa mówienia Forsterr. nór~ d~ych dą ks .. Glet:ceste; i ks. Kentu, dor M~1sk1 .u?~ł się do ambasa" z,m1e.~za1ącego do od;parcia a~ 
~ówił jak to od czasu ślubu zu,,, c:z:as stanowiło punk kulmina- młodsi bracia krola Jerzego VI, 1 dy sowie-ckie1 1 odbył natych- gresJi. !' 

iełnie zmienił się jego charakter cyjny tych uroc:z:ystości. 

ak to on po ślubie przestał ~rać Gdańczanie fakt ten okmentu- Pows h I . b " . k &~~:i~~:~e:: stał się 50. ją_:. wielil<Wi oży~eniem. . zec na s uz a OJS owa 
5ame cucła„. 111111& A IR\ O O - b " d I I d'• p • ł • 
Wreszcie nie mo~em się pOW -w u 1:1111 ma yc wprowa zona w r an li o nocneJ 
trzymać i zwróciłem się do SOBOTA DN. 29 4. 1939 R. LOND-yN· Z Belfastu dono~ ci! się, w1dług oficjalnych infor I ro2'lciągnięcie nowej ustaw., O 
:zczęśliwego małżonka... 

6
.
30 
~~\~e~ 6~~G1:2ias • szą: Premier Irlanąii Północn~j 

1 
m.a~ji do premier~ Wielkiej Bry ~owsze~hnym. obowiązku siwi 

.-:- . Przepraszam pana najmoc ka 6.liO Muz;ka· (płyty) l.OO Dzieru!i'k (Ulsteru) lord Cra1gavon zwro" i tan11 Chamberlama z prosbą 0 zby wo1skowe1 ~a Ulster. 
~t]I .. Czy pan już dawno jest pora.n.ny 7.15 Muzyka (płyty) 8.00 Au I W kołach politycznych Belf& 

~~:rt~~ek uśmiechnął się do~ ~u~~ct::~:i·1~1:J~~fy!.,y ~~ Defraudant· 1- szp·ieg ki~ ~;::~~~ko
0

3f~~i~ie~oJ~ 
irodusznie. tyci.ne w mU%yce filmowej (płyty) deklaracji lorda Craigavona pre 

Od • f 11.57 Sygnał cusu 12.03 Audyc1a po• · I 1 cli' p ł ..J, • • ~ wczoraJ, proszę pana łudniowa n.oo_ 15.00 Przerwa 15.00 . I mier ran 1 o uu'Il1owe} de 
Vczorai wieczorem odbył sie rutr Wyobraini dla dueci: słuchowi I . przed d m k. k- Valera. 
w: ślub. skop. t .„o .ka.Jtusiu - mizeraczku i o są em OS teWS Im . Według wszelakiego prawdo 

Napoleon Sfdek dumif~ les~e!!'~ Muzlkd obła„ 1 MO.SKW A Prasa sowiecka I wraz z małżonką przejść gra.nicę poąobieństwa premier de V alcta 

Amerrkańskie 

okret1 
wojenne 

16:a3 Wi~domoścl 05iJdfr~ ni16'2b do~~i. Że w tych ~iach. naczel sowieck~ V<f. rej?'nie FinJan~ii. złazy p~otest przec.i~o ~ro• 
Kronika literacka ft..35 Reoi~al forte• ny Pll.<as~t. mosk1ewskith k~ I W na1bh:z:sze1 przyszłości Ba• wa~izeniu. powszech.ne1 sł~by 
pianowy 17.05 Maik • fioletowy ~1 osz.czędnoso, B~zkatowr z.de~ra , szkatow s.tanie .pir.zed trybuna• 1 \\:01skowe1 w Ulsteirze, gdy;i zda 
- pogwnka 17.15 „Przed 120 laty udował olbrzynuą sqmę powte~ łem moskiewskim oskarzony 0 I ~iem rządu wolnego .Panstwa 

A d
au<l

1
vcJ

1
a słos.kwno muzykC%ll'~ ś 1~.00 I rzonych mu pieniędzy. Policja malwersację oraz' szpiegostwo 11rlandzikiego Ulster jest a:z:ęścią 

u yc a apoti a - :z: o UJI w1ęta k' r ka ł B ka . d kl d . tw . ł ..J~I.! 
narodowego Ja·ponii 18.15 Janina Go• mos hłV'S .~esZIŁ'owa. a asz. na rze.c:z: Je .negio z .państw z~ s a ową pans ił- lI' a:n~e-
dlewska i c~ Dana (płyty) 18.30 towa w ohwih gdy usiłował on chodmo europejst!<.i.ch. go. 
Audycja dla Polaków :a §ranką 19.00 1 Gro:z:i ;nu kara śmierci.- De Valera, który miał wyje• 
,.Budujmy sidne lotnictwo I 19.20 Kon _ chać w sobotę do Stanów Zje• 
k:!c!~ Audycja dla. wsi ~.15 D. c. ' N a ka „ „ .s ... 1er ""'•„ oooczo~ych, od'łoży~ w zwiąaku 

20.JS AudvCJe Informacyjne -., '-' z na.prP'roną sytuac1ą sw" po• 
21.00 Koncert ro:tf'Y"'.kowy 22..S.S Pr:te k t d d ' · i:- • -z • ~1„d prasy 23.oo Ostatnie wiadomości S azano po wornego mor ercę roz. do kmeryk1 na czas 1111eq. 

23.05 Wiadomości z Polski 2J.15 - Na ławie oskarżonych Sąqu · mieszikaniec w i ł k gramczooy. nAR z 23.55 M~yka taneCZJ1.1 (płyty). Ok. , 
1 

. dl . s1 .om~czan a _„ __ :!:!'!!_. ______ _ 

~. y . W portach francu• Wl\RSZAWA ' IT (Mokotów) " ięgowego w l\.oW u :z:as1a pow. kowelskiego, .wieśniak, Ste 
kich kainału La Manche będą H.00 Współczesna muzyka baleto„ fan Mal<aruk. Akt oskarżenia 

kanale La Manche 

·awił'i w przyszłym miesiącu wa (płyty) 15.~ Wiad~!1'ości sportc.. Rzur1·1 s1·e p~ d kala zarzucał mu, iż dokonał zabój~ 
łllerY..kańskie okręty wojenne, we 15 05 Parę informac,1 15.10 Utw?• .i stwa brata swego Aleksand · 
ak ó · · k'lk · d k ·n rv Roberta Schumanna 15.45 życie . • . 2 . . . ra, Je 

~ wmez i a 1e noste O• kulturalnt stolicy 1555 Program na ju Strasz11we samobo1stwo po„ 1 g.o. r.1mesięcznel?o dziecka oraz 
Y angielskiej. . tro 16.00 Muzyka lekka i tane<:Ula pełnił na stacji kolejowej w Pie1 cięZl!cie~o poranienia bratowej. PRZY (• ERPIENIACH 
Torp~d?wce amery~ańskie (płyty! 18.05 Ferma koncertu instru• , karach eskortowany przez: po- Straszliwych tych c:z:ynów .Maka 

Bclhan' 1 „Ilette" :awmą do 111entalneR"o (płyty) 19.00 - 21.05 licjanta więzień Aleksander S:z;ne · ruk dokonał w czasie sp.rzecz.ki 
iawru a torpedowce an~ielskie Przerwa 21.05 Funcu„ka muzyka ka~ a ' . Io podział ma1'ątku 
So }'" ,A h ·•• l<"~·k' , meralna (płyty) 22.00 KoTlcert symfo. P • . . . . . • 

ma .i , , c anti , . .i= 1mo niczny (płyty) . 22 55 _ 23.5S Arie z Kor.zysta1ąc z cliwilowe1 nteu„ W wym ku rozprawy potwor• 
1.Matabela" do Cherbourga. I popularnych oper (płyty) ~agi konwojenta w_ię.zi~ń. rzucił JlY morderca skazany został na 

się pod koła na~1~zd~a1ące~~ lkąrę śmierci przez: po,wies:z:enie. 
~INOL _ DONT neczvWłłcłe ZE BO llł. I pociągu ponosząc smierc na mie1 ]\~akaruk .P~zyjął wyro~.< zupeł• 

nailepsza PASTA do W scu. me spoko1me. 

wątroby, iołądka, kiszek. 
nerek stosuje się 

Sok śwłetoJofiskiego 
Ziela, Magistra 

Edwarda t>obieca 
Sprzedaż Apteki. Skład 
Główny Warszawa, 

Miodowa 14. 
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© © © ~fi(j2j[G'1 i!~~~~~@]©l©l©l©l©f©J©@[@,'i©l©l©j'©f~~J©f©l@i©.i _ -;. ł.ezu Chryste, co. się stało? - zawołał1a ~rzoso-

0

«'.">tS: .I e .r z fi Hart en T. . AJ-. E M. . N. I c A·· : A:">~L wa„ - Nie~h· panf zapali lampę.-"° - >o _ . Stara kobieta .. ,zaczęła' szukać zaipatek I &łącym! 
rękoma zapaliła zakop~óri.ą lampę naft.ową, która wisiała 
na ścianie. ! · · 

W tej chwili obudzjł się J 11111 ·Wrzos. Szybko usiadł 

0 BALU MASKOWEGO 0 i szeroko rozwarł ocey, rozglądał się wokoło, nie zda-0 · jąc sobie sprawy z teko, co się dzieje w · m~.)~zJcan~u. 
0 . . · · · : ._, ~ Czy pan jest ::T,tu;;em Wrzosem? ~ :: '.1.pYt,iił je-
0 . ~ den z agentów, trzymają.cy arkusz papieru ~.- ręku. 

"° - Tak, o co r.L::iu idzie? 
0 po w ieść ze wsp ó I czesne 9 o . życia wie I kom ie j s k.i e 9 o 0 - Niech pain 1się ubiera - padł surowy ~kaz ........ 
~ , 0 Pójdzie . pan z nami. · 

© © @ '? @ @ @ @ @ @ @ @ © @J©@J©~@I©~l©]©l©~~©t©K©EN©i~©l©@illl5}©[©1©J©l©i ~ ~~: ~~:::g~1ele .i ubierać się. 
Bronka Zatorska, kt6ra kochała sie do szaleństwa ci wa, ie nigdy jeszcze u ni)rngo ~ie nie zabrała, że hY· -:- Panowie, dlaczei,o , aresztujecie go? N.a ~łość 

w dyre!ctorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, PO· ła już na sześciu posadach i w. szędzie, byli z niej zado- Boską, co s_ ię stało? - za. łamała ręce' stara kobię•A w 
stanQwlła go zdobyć, pomimo, że był żooaty i kochał żo- · · · """ 
nę. Przy współudziale bandy przestępców wprowadziła woleni. Mogą sprawdzić, czy nie posiada dobrych ::e- kt6rej oczach pojawiły się łzy. 
wiec w życie szatański plan rozh~czenia małżonków. komendacji? . Podczas gdy J.an ubierał się, funkcjonariusze 'poli-

Wysłała list anonimowy do Heleny Jarockiej, dono- :.:._ Ale wszystko to nie wiele jej pomogło: W pro- eji przeprowadzili rewizję w pokoikti. A ponieważ Jan' 
sziae jej, że mąż ja zdradza i będzie z kochanka na balu wadzono ją do dusznej celi, w której siedziało J'eszcze był ślusarzem, policja znalazła różne narzędzia ślusar-
maskowym w Reducie. Również i Roman Jarocki otrzy-
mał list anonimowy, w którym d<>noszono mu, że żona kilka kobiet. A gdy drzwi zamknęły się za nią, stała na akie. . . · · · ., -~ 
ma kochanka i będzie z nim na balu w Reducie. pregu i zmieszań.a spoglądała na kobiety siedzące bądź Po rewizji Jan ·:wyszedł wraz z poUcj.a·ntanri, pQzo-

Zrozpaczona Helene uprowadza najęta przez Bron- na podłodze, bądź na pryczy. stawiając starą matkę samą, pogrążoną w bezbl'Zeżnej 
kę szajka handlarzy żywym towarem. Zmusza ja do na- N I ' b h ł t ł · 
pisania do męża listu, że ucieka z kochankiem za granicę, age z,now wy uc nę a spazma ycznym P aczem. rozpaczy. · · · 
a następnie wywozi do Argentyny i sprzedaje do domu Oparła głowę 0 ścianę i histerycznie płakała. Przez całą drogę pytał się dlaczego go aresztowa-
publiczne~o. Helenie z wielkim trudem -udaje aie zbiec :_ Hej, czego tam płaczesz? Czy „całowano" cię? . no? Ale jedyną odpowiedź, jaką otrzymywał, brzmiała: 
s tej jaskmi rozpusty i po wielu przygodach dostaje sie - dało się słyszeć kilka głosów. _w urzędzie śledczym dowie się pan 0 wszystkim. 
na pokład statku idacego do Polski. p t 'ż · ż b ć 
. A tymczasem Bronka Wlidliła Jarockiego, który był - rzes an e JU ecze . I dopiero w urzędŻie śledczym . dowiedział się, że 
przekonany, że żona go porzuciła i zamieszkała u niego. I - Zostawcie ją w spokoju, widzicie przecież, że jest podejrzany o dokonanie napadu rabunkowego na 
Zaraz banda przestępców, która z nią. „współpracowała" to zielona. mieszkanie dyrektora banku Jarockiego. Jeś.li nie brał 
zaczeła ją. szantażować. Bronka chca zdobyć pieniądze, - Chyba złodziejka.„ w n.apadzie bezpośredniego udziału. to przynaJ'mnieJ· po-
symulowała napad rabunkowy, a nastepnie .rzuciła po- A · · t l' N' 
dejrzen.ie na służ3cą.. . - może po raz pierwszy UJę a na u icy? .i: ie magał przeprow.adzić: go. ' . 

Służącą. ares?towano, przeprowadzono w jej po- b6j się. Nie będą cię długo trzymali. Musjał · podać nazwiska swoich kolegów i niektó- · 
koju rewizję i znaleziono odcisk woskowy zamka od ka~ - Otrzymasz książeczkę i hajda na ulicę. ryeh z nich aresztowano · 
sy, kt6ry tam podrzuciła Bronka. A gdy służąca wypie- Zosia nie odpowiedziała. Nie przestawała płakać Nazajutrz w. ezwan_ 0 Bronkę do urzędu fledezeao 
rała sie wiiny, sędzia śledczy pokazał jej ten odcisk. sk rż ć · · k' I ł · · • 

Sł d · · 1 d ł a Y Się na cięż 1 os s użąceJ... i pokazano 3'e3' Jana, o·r-az t"'zech 3·ego zatrzymanych ko-
użąca ze z umieniem spog ą a a to na woskowy ~ 

odcisk. to na tęgiego mężczyznę, nie wiedząc, co to -o- Jegów. Drżąc na całym ciele, obawiając się, · Jl.by po-
oznacza. Pokazywał jej kawałek wosku, ale co to ma Gdy ślusarz Jan Wrzos jeszcze smacznie spał · w dejrzenie nie padło . na nią, aby nie połapańo się, łe 
.znaczyć? . swojej jednoizbowej facjatce, gdzie mieszkał wraz z ma- symulowała cały ten napad, z miejsca wskazała · na 

Dlaczeg,o pokazuje jej chusteczkę? tką, dały się słyszeć nagle gw'ałtowne uderzeni.a do dwóch kolegów Jana: na Marian.a Wieśniaka i 16z.ef;r 

- Nie. '.. Nic nie rozumiem... drzwi. Rybę. 
- Udajesz więc naiwną ... Nie rozumiesz?„. Pierwsza zerwała się ze snu matka. Jan bowiem, - Przecie! to oni .~ zawołała, udając przerałe-
- Ależ panie naczelniku, nie wiem, co pan chce który .przez cały dżien ciętko pra·cował; spał jak zabity. · nłe. - Tak, tak, ~<oni. .. Tak, poznaję j~ ••• 

ode mnie. ...._ H'm„. Kto t~ może sttikac ~ nocy? ... - dziwi- - K<>\>ieta ta ' mu!Uała pf)stradać zmysły - rzekł 
- A teraz tez. się nie przyznasz? ła się Wrzosowa, sjadając na , łóżku. - · Może coś się ~ti~n Wieśniak. - Widzę .i4 po raz pierwszy w b'du. ' 
- Przysięgam na Boga, że o niczym nie wiem. stało u sąsiada.„ Może jakieś nieszczęście?... - Czy pani ich naprawdę poznaje?. - za.pytał 
- A ty zakłamana dziewczyno, przysięgasz jeszcze Pomimo że Wrzos9wa była zmęczonari pomimo te · sędzia J~dczy. 11 ~li'.-_ · 

11a .Boga! W twoim przecież łóżku :zinaleziorio woskowy .nie chciała obudzić:,.syna, kt6ry tak - ~ciężko "pr8.'cował, ·. '-"''i·PP_q. l~"'.t>oczątku zd~fo ~ si~; le· ich nłe podam... 

odcisk. zamka od kasy. A ty udajes'z świętoszka. l>rzy- podeszła w koszuli d9 drzwi i zapytała zaspanym gło- Ale jak tylko ich zobaczyłam, mraw kh poznałam.... 

znaj się: tyś nasłała bandytów? sem: To oni... Obaj ·byli wysocy„. Nosili t;rlko wówcsaa ht-
- Jestem niewinna .... O niczym nie mam pojęcia„. - K,to tam? , ne ubrania:i ·: ·· .„ ·- . ·, , . .1· 

- wybuchnęła spazmatycznym płaczem dziewc~yna. : · ...:... Proszę otworzy~; pani Wl'zos, Pl'OS;zę otwo'.ftye;- : ...... Pomim~ ·te:-ho~~;.b1ne · ubrali!a, pnt le(P,, 
-Wszystkie zawsze krzyczycie: „Jestem niewinna! - usłyszała głos do1.0rcy. · · . -' iłaje ,'. ~·"':dzi~ł·:·'eif" l!ęd~ia~ ·. 

Jestem niewinna!", nawet wówczas, gdy ojmie się was - Co się stało? . f _ · :- Poznaję" i~h twarze,' panie 1ędZio. - :rw.n, 
na gorącym uczynku. A więc nie chcesz się przyz,nać? - Niech pani qtworzy, .to dowie się pani o wszyst- tych nigdy ·nie zapomn.ę. .• , . · 
Potałujesz tego ... No, gdzie mieszka twój n.arze~zony, kim. · · · · _:. A. więc twierdzi- -pani ~e s' to ei sami osobn~ 
Jaa Wrzos? Z wielkim wysiłkiem odsunęła . zardzewiały rygiel którzy panią wczoraj z.Wiązali i zakneblowa.U ~· . 

- Powiedziałam już przecież: na Radzymińskiej, i otworzyła drzwi. N.a twarz jej padł snop światła z - Tak, ei sami ..• i' '-

ale nie wiem, pod którym numerem. elektrycznej latarki. Zaraz do pokoju weszło kilku poli- - Czy jest pani te~ pewna 1 
- Znajdziemy go. cjantów i agentów. - Tak; panie s-ędzio, to są el banilyei, JCt6rz,- Bd 
Biedna dziewczyna płakała, zaklinała się na wszys- Proszę · zapalić światło - rzekł jeden z agen- ograbili.„ · · · · · 

ttcie świętości, że nie wie o niczym, że zawsze była •Jcz- t6w. 

ZYGMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE POPEtNIONY 
Po wie i t ws D 61 cze s n a, osnuta na prawdzlWJch udarzeniacb .............................. „. 

- Więc jednak - rzekł komisarz - ja i tak, - Sprytniejsisą, ~iż my, oba~iam się, - szepnął ' 
zresztą, spis'zę protokół przeciw tym panom za przekro- Wydra markotnie j trwożliwie. 

czenie ustawowej szybkości jazdy i spowodowanie wy- - Wci4t jeszcze nie mógł zapomnieć o tym, jak go 
padku. Będzie pan świadkiem, jeżeli już nie poszkodowa- napadł ów „di,abeł"~ · . . 

nym. 1· ' - Ależ ten miał krepę - jęknął na samo wspom-
:- Ja? świ.adkiem? Za ~ie w Ś'Wliecie ! - zawołał nienie - i jaki przebiegły w naparzaniu.„ T.akiego nii 

G!nu.ak, ~adal bajec~me udaJąc .głupkow~te~o - oba· byka zaiwamił, że od razu , się nogami nakryłem. Będę 
~łbym się przyC?;yn1ć do skazania tych mewinnych lu- musiał się nauczyć specjalnie. Można olbrzyma z nóg 

·oJ. j n J t · ć · ć 
Zdumiende komisarza i wszy'.Stkich obecnych dosię- zwa 1 

• u ro . zacznę ~ię wu czy • . . • _ 
gło szczytu. Julicz i Wydra też niczego nde rozumieli. - I dobrze zrob1Sz - gderał J~hc.z. w~cłekł)-,. · te 
Józek serdecznie śmiał się z nich wszystkich w duchu. ' t~ go "?'Prowadzono w pole - na razie Je~nak będziesz 
Zakończył zaś oświadczeniem, jeszcze bardzięj żdume- I ml mumał wykonać pewne poufne zlecenie. 
waj11eym: - Jeszcze jedno? 

- Zresztą, wcale nie mam pewności, ezy to wta- · - T.ak i bynajmniej nie_ Ofltatnie~ Tak będme trwa-
hlłe ci panowie mnie najechali. Myślę, te to raczej b7- ł~, póki nie we1'Ilę odwetu. i zeIMzczę się za ciebie .rów
li ei, co jechali poprzednim samochodem. m~t. „0, łotry!.„ WykradaJ& mi p~szynkę, moje_ §hem_e 

- No właśnie! - zawołał Juliez, zachwycony _ dz1ewcr.ątko, tX> cudne stworzente, które.-
od razu przecież mówiłem„. _ Tu urwał nagle. Wydra czekał z zaciekawieniem. co 

- Trzeba tak było od razu powiedzid ! - zawołał - A .zreszUt - maeltnął ręq Juli cz - nie ~t 'aię 
komisarz jut wściekły i wyprowadzony z r6wnowagi - roztkliwiał. Zres~ jeszcze Zbbaeztmy. Tymczasem zaA, 
więc jakże osta.teeznie: nie ehee pan wnosić tadnej .mój drogi, ukryjeszcze · się tu gdmeś · ł gdy ten drab, 
skar~? który nu tak chytrze nabił w butelkę, wyjdzie, pójdziesz 

- Nie chcę. . za nim i będziesz go śledził. Forsę mMZ? 

- No to niech pan nie zawraca głoW7 f &le ałę - Bardzo mało„. · ' 
«!alej najeżdtać, naiwny- człowieku! Pan jest wol~1.! - - Więc mas'! tu setkę. 1utro z rana będziesz u m:nłe , 
zawołał do Julicza. ' i meldunkiem. Do wddzęnia. 

Julicz skwapliwe uciekł z apteki, a za nim Wydra, I nie troszcząc się wdęeej o Wydrę, ltieco 1tropio-
zupełnie ogłupiały wszystkimi tymi niepojętymi wypad- nego, te ~taje sam, Juliez skoczył do sw~go samocho
ka.mi. du. Wydra zawahał się trochę. Przykuty do miejsca, 

- Wszystko diabli wzięli! - mrulaulł gniewnie r.erkał na aptekę. s której wyszedł przed ehwil'7 a w 
Julicz, - o, t.o spryciarze nielada. chytre kanalie. Wyki- kt6reJ pozostał jeneze struzliwy czerwony diabeł z 
:.wall nas na amen.- rain. W~ ww..-~ „..... "Ostanowienli!. • 

Dalszy elu jutro. 

Rzucił się do wnęki pobliskiego domu i ukrył arię tam. 
Gumia~ siedąe si><>kojnie na ławeczce w: · apte-

ce,· jakby przychociził do siebie. · 
G4y Jul!icz i jego towarzysz wychodzili za.wstidse

·ni .i .markotni, spoglądał za .ndmi z góry, dumny • 
swej udałej :, przebiegłości. Zachowując jednak ostzoł. 
ność, nie Śpieszył się ·podą!ać im w ślad. · . 

Wresicie podniósł '.się i udając słabego, utykał z 1-.. 
ka na prawą nogę. Skierował się ku drzwiom. 

- Nie obawia się. pan iść o tej porze 'w tąkim sta
nie?. ~ za,pytał aptekarz. 

.:.... Będę u.siłował jakoś dać sobie radę. Zobaczę .• 
Rzęczywiiśeie ·po wyjściu rozglądał si~ bacznie. 

Wiidżąc, te siimoC'hód jego prześlado-weów zniknął, 
uśmłecbnął się z zadowoleniem. Potem wrócił do apte
ki, patr.zał przez szybę. wyszedł i znów wrócił. · 

Aptekarz, jego ponw~nik i kasjerka, zdnmiem Je
·go manewramli, prllglądali mu się bacznie. Nagle Gu
miak rzekł ironicznie: 

- Do widzenia państwu. 
I teraz jut. bynajmniej nie kulejąc, lekloim JCrokien1 

wybiegł z apte)ci .. Wstąpił do pobliiskliego baru, by eO. 
przeką8i~. Gdy wyszedł, było już . pQ pierwszej. Ulice 
b71)- niem~l puste. Dokoła. panowała cisza. 

A jednak w pewnej ehwilii jego ostry słuch nehwY< 
ełł głuchy odgłos kroków, rozlegający się za ndm u 

I zduiniewa.jącą. reguiarnoŚeią, • . • 

1 
. - ~ż to? - pomy.ślał sobie - ]akiś szpicel, któ 

'rT~ włozył -~ bambosze, by ·mnie śledzlć z ukrycia? Zre
sztą zaraz się przekonamy. 

Szedł dalej wolnym kromem. Mija.I ulice, najzn· 
pełniej jut puste i ciche. 

A jednak cisza ta była pozorna. Józek zdał sobie 
s tego sprawę natychmiast. Za nim znów rozlegał się 
nieustannie czyjś miarowy krok. 

- Ho, ho„. - pomyślał sobie - widzę, te to 'śle
dzenie powatne. Jeżeli miałem o tym jakiea wątpli
wofcl, to teraz już nie mam tadnych. 

I zatrzymując się nagle, szybko się odwrócił. O 
jakieś pięćdziesiąt kroków za sobą ujrzał sylwetke nie 
wysokiego . osobnika, dziwnie mu znajomą .. _ 

(Dalsgy r-"ur iutro)'. 
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-·10~·0ozbroimJ PO.lske .. w· powietrzu 
1 ~ r4'1. I . Apel Naczelnego WOdZ.a znalazł i:ywy oddźwięk { 
~ . w sercath wszYstkich :- Polaków 

·Wobec żbłiżajĄcego ~ie tenni- •się · procentów oraż warto_~? „ Z pow.ażnfejszyełi zgł~szeń o wołują oni wszysłKicti właldc* 
nu· zakończenia subskrypcji Po-jprzypadających na nich bonów. s~b prywatnych i finn Wymienić li i pracowników kraweckich do 
~yczki ~oŁJ?iczej tempo. akcji sub,na FON na sumę 11.100 :.tł. należy: skład~ia o~r na d~jięmie 
,1Crypcy1ne1 .~rasta. · Niezależnie Rada Powiatowa pow. sępoliń Franciszek ,'Derewolikó· _ '1 Polski w powi~ 
od deklarac11. bardzo. ~ele o- ; ~iego na posiedzeniu. postano' tysią~ zł., Mieczysław Pfeiffer Wielką ofiarnoś~ wYfwi;aH 
sób. skł~a kosztown<?sC!· prze~ ~iła subskrybować Pozyczkę na - 1.200 zł.~ Henryk Szmulewicz funkcjonariusze więzienia w Gra Kalendarz dnia cza1ąc .1e n~ dozbro1enie Polski sum~ _ , tysięcy zł. ' - 500 zł., Celestyn Grabowski dziądzu deklarując na Pożyczk~ 

----"- A/~~etrF~ też na potrżeby Personel firmy ~elaznej Julian - 1. tysiąc zł.,. Pr~cownicy um~ (7.SO? zł. o~az wpłacając 1 ty~c 

~ 
SOBOTA pi11•• °;łzy d ·kl" . • • Glass w Warszawie - 18.320 z~. słowi f$my Ba1orek, I. Wilner i zł •. 1ako 1ednorazowy wysiłek: 

29 
Piotra z Wrzoa.y. b ak~"ch kt'e ar.:tanu nbe Apel Naczelnego Wodza: ,,do S„k'a, Warszawa -ltysiąc zł. zbiorowy dla podkreślenia swej 
Jutro: Opiekii św, skryr bo \ ' p orzyczkJ razb. su." zbrójmy Polskę w powietrzu': Dyrekcj!l tejże fony - 2 ty~iące gotowości do ofiar na rzecz pj 
J6?.efa. ~a 1 •· oży ę~ 0 ecnie znalazł odzew we wszystkich zł., Ceg1eln1a Kopytków - 3 ty czyzny. , 

G Słotc\g;t· ł.ll zaś! czuJą si~ w d°~wi:;ku P?d sercach Polaków. Doniosłość je" siące zł., Cegielnia Błonie - Do Gen. Komisarza Potyezlil 
. . ~ęi. ~sch. l3.5 ~ ~y po!rzie:: z °:zzedrl~ go zr?Zumieli dorośli, zrozumia 1.200 zł., Cegielni": Ch.lewnia - gen. br. Berbeckiego zgłosił się p. 
letn B z.a<=h. 24. wie?ki~ ifrm ~ . kł a~w ę e„ ły dzieci. Dowodem . tego może 1~ zł., Pra~owrucy. 1 Zakłady Aleksander Blaszild, który zade 
_,,. ł h s a. prz być list, który nadesłały na ręce Tokarsko " Mechamczne Kogtld klarował ufundowanie samol<1tu 

KRONIKA HISTORYCZNA mv~w.;c Firle • ł cz ·e z rzed Generalnego Koinisarza Pożycz- ro~~ki - 840 zł., F-ma Tuczeń sportowego „R.W.D. 16„. Tytu 
1848. Bitwa 2'. Prusakami pod Ksił• siębiorst~~mi ?o ier 

01 
P. ki dzieci szkolne ze wsi Chlebo" lsk1. 1. Syn

0 
- · ~~?60 . zł., Fabryka łem zadatku hojny ofiaroday.rca 

żem. lme t . . (Z kJ d npwymi c;- wo pow. łowickiego. Nadesłały gasn,1c '.' mega - 1.260 zł. He wpłacił już 7.800 zł. . · ·; 
1863. Gen. Ta:czanowski zwycięża Mol n Eowyt ~it" Sa t&a Y rzTemys o one pieniądze na zakup jednego 11ena Shwowska - 500 zł., Salo Zarz""d Okręgowy z~..1,,..,.,t..::.. 

k li d P d . we „ emt . oraz -wem b p . ki k t · K -=.(sk' 1 ty ·ą ł t h ~ W-Zr&U s a po yz raim1. R bót I . • k" T .„ S A ) onu ozycz ' tórą nas ~pnie ~on . am.u• t - s1 c z o yc Pracowników w Kielcadi . sub-
. PRZYSŁOWIA o nzyn1ers ic " n . . . rz kazał wr z z sumą zebra~ itd., itd. . kryb ł POP • " : -JeśLi w kwietniu posuS?.a wr~ z Zarządem, Oyrekc1ą j P e Y a FON p· . s. owćl: • za 1 tysiąc;: .~. 

_ N.ile się 2'. z.iemi nie rusza. pracownikami podW'yższyła de- nych 3 zł. 35 g~. na • iszą Jeżeli chodzi o dary w naturze niezależnie od kwot. subskryl.>0-
• a:am • .., klarowaną popnednio- na p0 „ one co następu1e: • złotono koszt?wnych przedmio- wa~ych ,Przez członków- ~ani-
. Niebywała okazja! życzkę sum~ ' 1'50 tysięcy zł. na ,,Meldujemy posłu~n1e, Pa- tó~ 23~ . sztuki oraz kilka sz~ za~1i ktore przekroczyły .Już 75 

75Zl. pierwszorz~dny GARNITUR 
- USlYTY NA Ml AR!; 

Najmodniejsze materiały 

180 tysięcy zł. ' · nie Generale, że. gromki. zew o-. obhgac11 ~otyczek: Narodowe{} l tysięcy zł. . _ _ . 
Zgłoszenia napływaj!\ z najdal brony Ojczyzny dotarł piaszczys InwestycnneJ• Tow. A.kc. „Hufa Ban'ICowa~ 

szych zakątków · kraju. Pracowni tymi bezdrożami do naszego Z pięknym apelem wys{ąpił subskrybowało Pożyczkę na ·su
ey Państwowego Tartaku w Ki- Chlebowa, otoczonego lasami i właściciel Władysław Popielar- mę 1.025 tys. zł .Fabryka czeko 
~~~eh na Wołyniu zadeklaro- pagórkami. Trafił do wnuk~ I sk.i i pracownicy zakładu kra- I lady „Plutos" zadeklarow~la po 

25Zl. ~USZCZE WIOSENNE letnie wab na POP sumę 12.780 zł. Bartoszowych, s!łęboko wrył ste wiecluego (Warszawa, ul. Moko czątkowo 25.500 ił. · obecnte zaś 
- impregnowane Zaznaczyć tu należy, iż więk- w nasze chłopskie serduszka i towska 63). Składając 150 zł. na podwyższyła tę sun:ię do §.Q.60Q 

14~l. SPODNIE we WSZ!STICICH szość z subskrybentów zrzekła nie przebrzmiał bez echa". Fundusz im. żwirki i Wigury na 1 zL 

DE;~~~;.;;~:·;; I mnł,ch · ''nalmkó(IJ ~- (l)ielkie f ortun9 
Lasowanie ksiąiecze11 "·-; ·· 1 · ~~~:·::Ra\;et ~~wynalazca.„ ·naparstka zdobył milionowy majątek 
premiOWaftfCb p.1.0. · Geni~lni wynaJ~ kończą/ resowaniem .śledził tuchy i.gły. im koleżan~Dl: • • 'Jakiś robotnilC zatrudniony • 

.DnLt 
25 

k .cłni 1939 odbył ·~ przewatrue .swój,:ZywoJ w nędzy. Zauważył, że palec, trzyma1~cy .. Po upływie kilku mtes1ęcy trze fabryce pudełek do konserw w 
w"~Cemitllli P1 K. aa: -'W~· w~~c fortun~-,-, natomiast zdobywają jg~ r6~i\ ·się wielce, s.woim "wy- ,~ . było łabry.kq-,.va.ć.. · napars•1ti Chicago, wymyślił pudełko, ot.i 
tl..sze z rzędu publlcmc losowanie wynalażcy: · rze9 drobnych, glądem od innych, cfrobnych i ,clla .~ąłej Holandi( i Flandrii. Ni- wieraijące się bez klucza, jedynie 
bi'!ieczck na premiowane wkłady o. Z 'NAPARSTKA' MILIONY. pięknych paluszków d:ziewc:zy, cołas van Bensćhoten stanął na za pomocą mteiskania w odpo~ 
sm:ędnościowe serii Il•ej. . DziałO się to 'dokładnie 250 .lat ny. .ciele wielkich ;zakładów przemy dnim miejscu; wielka fabryka 
~ zł: l.C:\; .otrzykaJf wła~! temu w Amsterdamie, w roku Nicolas nic nie mówił, ale na" słowych i zdobył majątek.... kOfllserw Armour w Chi~ago z.a„ 
s~uWi79 5t,J!i~5 n6du 62215 Paśskim 1689. .. Miesżkał · wów" zajutr.z przyniósł ze sobą tablicz METAL NA PODESZWACH mówiła u niego za jednym zama 
63193 64546 65490 65991 66369 68588

1
czas przy Kalverstraat ubogi pra kę wosku i zdjął rozmiar palta chem pół miliona pudełek. · 

72235 73758 78990 80182 85112 85676 cownik jubilerski, Nicolas van narzeczonej. Po upływie kilku , Przyf<!ady takie moźna mno Niejaki Samuel Fox, który fisz 
86555 90153 90705 91263 92014 92014 IBenscho•en, który pracował wie dni przyniósł jej w prezencie sre żyć w m':8~o~czoność. Oto ?'1e. mny parasoli z.astąpił metaJo„ 
~~ ~~~ 9{~43i~2i~72 

1= le, a zarabiał . mało. Zaręczony- bmy naparstek, . którego zewnę- ,Pewna. Wte~01a~ka a!11erykanslka wym szkieletem, zarobił na tym 
104523 105 sn 106811 107119 107500 był z uroczą dziewczyną, itnie* trzna powierzchnia była pokryta ·ma:~ła·ifu. ogromb_ie złteg_o ~o 6 milionów dol. 
108688 108801 109685 109806 109908 niem Myfr_en_ną. . , w!elką ilości~ wgł,ę~ieó, aby i~ła WC? u, ze 1 e oć ~- iera .a stę 0 HISTORIA żYLETEK. 
112764' 113292 113507 113923 1H835I Pewnego dnia Nicolas sie(łział me· mog. ła się poshzgnąć. Myf• nnast1; z koszl!!11 1 31ł• ~~ciła b~-1 K . • d „ . ul 
11~2 118580 118~ 118893. . • obok narzeczonej i p,:zyglądał · renna· była zachwycona • . Upomi* ~o „w:1~lę. pqm~waz_Ja1ka ~1ukły tó~ nie zna z1~a1 pop .~-

Ksią.±cC?.ka prenuowam.t serii! IJ•CJ • • • z . lki . k k ł się w drodze nych zyletek? Wynalazca tego 
"'.i!~;ainÓ9~alwnicj, a nie z.realiizo, się feJ pracy. .. wie m za1nte„, ne narzeczonego po a.za a swo Pewne_go dOia wpadła na po- genialnego pr~yrządu, King. Gil~ 
" ' · · · mysł ·~ożenia· ich w .teląurowym lette, zmarł kilkanaście lat ~e~ 

POMOC PRAWNA 
Koncesjonowane Biuro Poda" 

-chmielna 41-4 
Informacje bezpt ałnie 

Tragiczna śmierć 
kolejarza 

Ep.1de. m· _1·a· . dz' u.my: w In' d. 1·a· c·· h pudełku . z' przedziałkami. _:, Opa- w Los Angelos, pozostaw1a1ą<: t~towała swój wyna)azek i za„ wielomilionowy spadek. 
robiła na nim dużo pieniędzy. Mniej popularne jest 'nazwis# 

I ' b 4 1· „ I rl I h Pewien farmer amerykański za ko Mikołaja Bizumowicza, ktO-DDdi19De il jUi ZI SO il IJS. O Ilf „m e e RJC robił sporą.' gro~a. bo . pół mili o- ry oddał jednak fry~jerom niC„ 
LONDYN. Z Allahabadu do- S'Zerzy się epidemia dżumy. na dolarów, na bardzo prostym mniejS.Ze usługi, niż Gi11ette. Bi„ 

noszą, że w okolicach Benaresu Dotychczas zmarło na dżumę wynalazku; Miał pięciu synów; zumowicz jest mianowicie wyna 
· · w tych okolicach około 4.000 o- którzy w rekordowym tempie ni la:zcą maszynki do strzyżeńia 

( F 
· · sób. · szczyli obuwie. · włosów, której używa przeciez ZJ gen. . ranco Jest to jedna z najstraszliw- - Posta1t1owił Więc oszczędzić na każdy fryzjer. '· .... 

T.ra.gicz,.ną śmiercią zginął na POll"'Z e O zrmu. w ciągu ostatmch lat. kach podeszew 1 ' na obcasie ka~ szynce swego nazwiska:, ale za to 
• ,1 j d ··R ' , 1szy~hepidemii.dżumywlndiach skórze, umiesz~jąc na ·.czub- Wynalazca nie ~ał owej fila" 

stacji w Prokocim1u pod Kraiko„ BERLIN. Prasa niemiecka do- wałki metalu. zebrał milionową fortunę ..• - ' 
wem spinacz wagonów Franci" nos.i, te informacje o mającej Bez ryzyka pod „gwa.~ancjf vrr• . Pewien wynalazca ;apewnił .so Wszyscy znają wąską autom.a 
szek Windaik zam. w Miętowie, rzekomo nastąpi~ podróży gen. gras% na loteru. Nic u ączae

1
. b1e 100 tysięcy funtow szterhn- tyczną szczoteczkę, która ro„ 

gm. Kośnice Wieł.kie. . Franco do Berlinia i Rzymu z uiaczk.ów!ll No"!e ży~„ dobrob·.,.t gów rocznej renty, wymyśliwszy chem wahadłowym wędruje po 
W . , . , · k .: . . . osiągniesz nadsyła1ąc urn datę uro„ kl ' d d · ka · b h tki h d czasie spmama wagonow oncem m.aJa, me znaJdują V{, o- dzenia. Adresować: Studio ,,Paldini", I s;i.: any „ pi;zyrz~ o wycis nta szy ac. wszys eh s~oc o ów 

Windak został uderzony z.derza ficjalnych kołach włoskich po - Kraków. Skrytka 652. . . cytryny. w czasie deszczu, ale ni~ wszys„ 
kiem w piersi i upadłszy na tor twierdzenia. · cy wiedzą o tym, że wynalazcą 
doznał złama111ia podstawy czasz Prasa zaz.n.acza, te . inf~>nnacje Bohaters"·· · m.asz·~··sta tego pożytecznego przyrządu, jest 
ki. W szelki ratunek okazał si~ te nie zostały jednak zd~mento:. .. . I znakomrty piS111isita krakowski. 
juź zbyteczny· wane. Ź • i i • Józef Hofman. 
-------------------• -opanDWll Z nara e· ltm . VC a DOWa~ne Wynalazek ten przyni6sł zna~ nieb!ZOieaellstwo komitemu pianiście znacznie 
Wyścigi konne w Łodzi 

Od 30 kwietnia do 21 maja r. b. 

$RODA - SOBOTA - NIEDZIEJ,A 

Kasy Totalizatora w Warszawie 
1. tn. Polna 4. Ul. Szezygla tóg Koperriika 

(dawny Tor Wyścigowy) 5. Ul: Zielna 21 ' ' ' 
2. Ul. Karowa 18 6. Ul. Targowa 65 ,(Praga), 
3. Ul. żurawia 33 7. Ul. Boduena 2 , · 

Kasy czynne w dni WYści2owe od 1todz. ll·ei rano 

Mogący . się tragicznie zakpń• ją.c powa,źnych . ~parzeń zdołał więceij dochodów, aniżeli jego 
czyć wypadek wydarzył się pod . zatrzymać pociąg po przejecha,; koncerty. A przecież jest on ar„ 
stacją kolejową Białoboi.nica w ~iu za ~tację .w ~iałobożnky. t)rstą światowej sławy ..• 
pow. c:r.01;tkowskim. 

'W pociągu iadącym ie Stani· H"1gdy n"1a "1est za no'z'no myśleć o zdrowiu tym bardziej. 
sławowa do CZ'ort!kowa zerw'ał . · ~ . jeżeli cierpisz na chorobę: NE-
~i· ę w pewny1n mo·m'e, n'"1'e wentyl REK;, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI ZOŁCIOWYC:::ę., 
"' "- ZŁEJ PRZEMIANY MATERII; na bóle artretyczne czy poda-
spustowy i parą.. zaczęła wyd o- gryczne, wzdęcia brzucha, odbijanie się lub skłcnności do ·ob · 
'stawać się z kotła maszyny. s!Tukcji .. - Pamfętc.,j, że nigdy nie będzie za późno, o ile 
W siku tek tego nie moi.na było 117.yWać będziesz :&ió! moczopędnych ,.D I u R o L" (łąsec-

, , . · . kiego, które zapobiegł.ją giomadzcnh„ się kwasu moczo\"/ego 
zatr:ymać pociągu. · ' i innY.ch szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających organizm.;;.. 
. Niebezpieczeństwo opano!Wił, Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „Dl UROL" Gąseckiego, a przekonas.z się 

z_ na:raienient własne"'O Życia· ma I o dodatn~ch slmtkacb ich działania, · zalecać będziesz swym znajomym. 
n -· Sposób ,użycia M opakuwanilL - Oryginalne zioła „DIUROL" G~„ 

szvnista Schneid, którv ·dozna" · ki~ <Z KOGUTJ..UE.M> sprzedaj' apteki i składy apteczne. __, 



Nr. 11'7'. Str. 6 

Gierszew·ski padł z rewoloieru Kuchars-icb 
Obrona· nie zdołała podwsżyć '90 procentowej · pewności biegleg~ r~szn•k.arza · . 1 ~ H • 1.:u · ~ · d ·• żonk6w Wiecheckich. Byli o.ni w - Czy poznała pani Charlot- lenie, czuJą ręką na Je~ej z k°"' Do'-on' czen· -e oW. ozerowa, ~wra zn~ TO Zl • ~ • • • t G" k ? pert listowych znalezionych U A nę Gierszewskich .od dawna, po- ~onstancm1e. W t:aJe~mczych o: ~ iers~ew~ ą_. . . • . . • . Spraw~Ida. n' .

18 
wtarza ustalone już w toku" prze- koliczno·ściach , zginęło z torebki -Tak. W1d~1ałam Ją. ~yło to KucharskieJ, wypisano nazwt . d k r ś · .a. to ki p Wiecheckiej 10 złotych Char- w towarzystwie paru osob. Za- pewnego środka. w? ; 0

; ic~no :; .,.e ~ su; . l~tta której • gośćmi byii Wie- chowanie Gierszewskiej nie spo Kucharska oświadcza, iż na.z- • Z 10:go dnia prt ceSU :;ęP::ors~;1;:~ę ~~~==u z~~:~: chec~~. mó~~iła, że najpewniej dob.ało ~ się: usiadła jakiemuś wy t:g? preparatu n~e pisała.~ Opinii biegłego rusznikarza z pójścia Kucharskiej. wykradła pieniądze Kucharska. męzczyzrue na kolanach. o~a JeJ mąz. Zgo~rue z wnios 1 ... •tytu·tu Ekspertyz Sądowych, B bk K h k. · • · ł do Było to pierwsze i ostatnie kiem stron Sąd zalicza do mate-.... . a a UC ars ieJ nie m1a a 'J . . d •n . . , . ł dowodowego cały szereg p. Juliat?a Górki, oczekiwano z niej również zaufania, uważając, eszcze o ro Zł • spotkanie ~OJe z Gi~rszew- ria ~kół' łtutym zainteresowaniem. US'ł.a-1 że Kucharska dy\>ie na śmierć st.a DYCh ,,Stn.cun lr&Ch'' ską. DaleJ św. He3duko~- pro o. ow.. . . . . lenie bowiem, że znaleziony w cie ruszki. 11 " uD. ska nazywa ową Ambroze- Duze wrazeme budzi ośw1ad-le zmarłego pocisk wystrzelony Ciekawy incydent przedstawia Qw, , Hilde,brandt znał od .daw- czównę szantażystką. i dod~je, c~nie prok. Filrst~~erga od.no- .'.! został z rewolweru, który poli- św. śliwowa. w dniu śmierci i.nż. na ~joa, i stryja Kucharskiej . Po- że ostrzegała przed ruą rodzmę śnie osoby RafalskieJ. c» :inalazła u Jackowskiej, ma Gierszewskiego świadek przyszła dejście życiowe tych ludzi było Arctów. Ponieważ Rafalska w toku dla sprawy i dla losów oskarżo- na Lwowską. Otworzyła drzwi Ku barqzo „handlowe". Dorobili się W związku z tymi zeznania- ~ledztwa i na rozprawie mówiła nej Kucharskiej olbrzymie ma- eh.areka, która na zapyt.an.ie_ po- dużego inajątku na . przedaiębior- mi obrona prosi o załącieniti nu- zupełnie inaczej, prokurator, nie czeułe. wiedziała, że brat pope~ił samo- stwie. malowania domów. meru gazety, w którym rodzice przesądzając, które z zeznań jest Biegły szczegółowo odpowiada b6jstwo przez otrucie. . awiadek _ - Star15i dążyli do tego, by od- owego Arcta zgłosili właśnie prawdziwe, prosi o przesłanie na zadane mu pytania. podeszła do zw'łok. W przystępie łożyć i gromadzili oszczędności, a wczoraj ostrzeżenie, ż~ nie biorą odpisu protokółu do prokuratuDruzgo(ące oswiad· żalu zapytała.: „Co cię skłoniło, : młodzi · my~leli o tym, żeby to odpowiedzialności za długi i zo- ry celem i:ioci~gnięci~ Rafalskiej żeś sobie tycie odebrał". Stojąca I wydać - charakteryzuje świadek bowiązania ich nielatniego sy- do odpow1edz1alnośc1 na fałszy-Czen ie b} egłego . t~ż Kucha.rska wtrąciła: „~~ł ta- rodzinę _ ~ierszewslGich. na i za osobę, podającą się za je- '!Ne zeznai:iia. Sąd wniosek ten · k1 szczęśhwy ze swą tonll' . Zeznania n·aatępnych świadków go żonę. Ma to zdaniem obrony uwzględnia. . Konkluzja tej opinii brzmi re- Odwrotną stronę stosunku Ku- w liczbie 7 sprowadziły się do naświetlić osoby, wśr6d których Na tym przewód sąd9wy zo-welacyjnie. Na podstawie doko- charskiej do Charlotty Gierszew-j tego, te potwierdzili oni wyjaśnie obracała się Gierszewska. staje zamknięty. nanych w toku śledztwa badań skiej przedst~wiają zeznania. mał- nia złc>żone w toku śledztwa. 5„d wniosek ten odrzucił. Przewodniczący ogłosił, . .te i przestrzeliwania rewolweru bie- "' gły .cłoth(>dzi do wniosku, te · S!DS:t(U•O · b Przed zamknięciem przewodu przerwa w rozprawie trwać bę· pocisk znaleziony. w ciele inż. u .J ' . ma.?rewr· o rony sądowego prokurator zadaje kil- dzie do najbliższego poniedział-Gierszewskiego, według wszelkie- ka pytań oskarżonej Kuchars- ku. W poniedziałek rano zabie-go prawdopodobieństwa został wy Wre~z«?ie staje _przed pulpitem dzy. kiej. I rze głos oskarżyciel publicznY. · stnelony z rewolweru, stanowią· ostatni świadek p'. Hejdukowska, Obro:ócy, zapytują świadka~ W szczeg61no§ci chodzi o usta- prok. Fiirstenberg. ceso dowód rzeczowy w sprawie. córka adwokata. ;E'owołała. Jll w o
statniej chwili obrona. To prawdopodobieństwo biegły 

określa na 90 procent. Na wstępie świadek iainacza, Senat gdański ubolewa Przy badaniach stwierdzono, że że . w toku procesu tn6wiło się o 
pocisl: wystrzelony został z lufy pannie Ambrożewicz6wnie i jej 
nowej, względnie doskonale za- narzeczonym Arccie, którzy od- z PG\VG-dl brut•lnvcb z1m1•h6w . n• z· U(l·e •• m1·en1·e konserwowanej. wied1,ali Charlottę Gierszowską 11 " • Jak wiadomo, Kucharska na 2 !'"\ ul. Narbutta. • d ·k6 I Il.dl dni przed śmiercią brata odebrała Tę właśnie Ambrożewicz6w- urze Dl li DD s • . oddany do naprawy rewolwer, w nę poznała świadek przed 4 laty GDAIQ"SK. W dniu 26 bm. w .-o uplyWie pół g-odzh\y zo$ta-j neralnego Komisariatu R. P. • kt6rym zmieniono lufę na całko- ale znajomość ta kilkakrotnie u- godzhiaCh wieczornych w miej- la rzucona druga petarda do Gdańsku przedstawiciel Senat11 wicie nową. rywala się, gdyż Ambrożewi- scowości Kalthot .na granicy JLieszkaJlia funkcjoąariusza ko- Gdańskiego, który złożył ubole-RozpilCZłiWt czówna nie stanowiła dla świad- Gdańska i Prus Wschodnich. rzu lejowego narodowości polskiej wanie w imieniu władz gdafi;. ka towarzystwa na· właściwym 'cóna został• petarda do lokalu PJaca. Petarda r6wnid wyrzą· . skich i zaznaczył, że Senat Gda6 wysiłki obrony poziomie. iaJmowanegą przez polskich „ .. dziła 111aczne szkody. I ski zarządził Jak ll&Jenergiez-- Pragnę zaznaczy~ .;_ m6wi spektor6w celnych. Sił- wybu-

1 

1 
nłejsze śledztwo w sprawie wy-.- ' ·· Op.inia biegłego, z której wagi św. HeJ·dukow~'-Ą _ z·e ta Am-- chu zostały wyrwane okna w Io,. I W związku z tym wczoraj ktycia sprawców. -c!oskonale zdają sobie sprawę <>AGt kal ed ł clni b ł do G wsiyscy, sprawia, te obrońcy za- brożewiczówna to osoba opęta- u. prz po u em przy y ~ 11ypują biegłego pytaniami, pra- na manią pieniędzy. Kiedyś pro 

gn4c podważyć ekspertyzę. Bieg- siła mnie, czy nie mogłabym po- SensacJa mis Jl kont. Potlen1klna 
ty przez niemal godz.inę udziela życzyć jej rewolweru. p k • k d l •• ~ • k• • ~:~~:;;~i;:~~:~(:p~~. na cu1:::z::.·r~~ł~:r!°! . rzy ra pora z a YP omaC)I n.em1ec 18l Kucharska przysłuchuje się tej wiczówna mówiła w rozmowie, 
~alce o jej wolność. Nie wiJać by toczonej w kawiarni, że w okrę- Kokietowano prtez Rzesz, Bułgaria zaprzyjaźnia się z Sowietami 11.~ załamała . . Jest może bledsza sie od połowy W"ześnia do po- · 
mt zazwyczaj. I łowy października stanie się wtą I P ARYt .. Oficjalne koła francu-1 wizyty Pot.iemkina w ~fii, kt6- stosunkach bułgarsko • aowiee-Zeznają ostatni świadkowie : ścicielką większej sumy pienię- skie przywi~uj4 dutą wagQ do ra - jak o tym świadcą otrzy- kich. ogłoszone po wizycie q · u.-. - - - - ·-·- -· mane informacje nastąpiła na <ler znamienne w obecnym ok?e-

. Ił Do ostatnie) kropił kr11... 2ołnlerza francuskleto I H ' I :::: inicjatywy midu bułgar-- :!~zę~z~d~y~:6w, ~;:~ec:uł: .. 
Prem~er Chamberlain uzasadnia ) .. ~.~~~=,~~~~~~:::: ~:cl.„ąć do·: Berlia -
poJrzebę roproroadzenla przymusoroeJ słu!by flJOJskoweJ CIJ Anglii Sta ek n1em~eclc~ n1 ~ gad 11en __ LONDYN. Premier Chambe- zycja posunie atak do ostatecz- sie wojennym i od trzecb lat wleźt 81 swoim D- kładzie kr61a w. BrJtan11 rlai_n ~tw~rzył wczo~aj ~ebatę w nych granic, rząd będzł<> się czuł wojnę tę przegrywamy. Wobec LONDYN. Premier Chamber" I $eł konserwatywny Marsdem za lzb1e 9-mm nad wruoskiem rzą- zmuszonym rozwiązać parla- naszych zobowią:uń na konty„ lain oświadciył w Izbie Gmin, pltał, czy rząd usiłował uzyskać du wprow~dzenia prz~usowej ment. nencle europejskim wprowadze- te po .. ponownym ro:pa~eniu d a angielskiej pary królew~ief służby WOJsk~wej. Pr~ier ro~- Po premiene ubi:,ał głos przy Il;ie przymusowej służb) wojsko sytu:tCJl .n:~d p()wzi~ł d~zJ~ za statek zbudowany w stoczni an począł od oświadczenia, ze okoli- wódca Labour Pvty, mjr. At- w~j w ob~nej chwili stało się trzymania lułtownika bo1owcgo gielskiej a nie niemieckie!. cznoś~, w ~t6rych .Jtł~dał. za- tlee, i przywódca opozycyjnych. koniecznością. ,,~epulse"' M; wodą.~b europej pewruenie, iż koru.krypcJa rue zo liberałów, sir Archibald Sin- Deklaracja rządu musi być ski~. W. wyniku zmiany dyspo st~e wprowadzon~, były zu- clair, który również opowie- przyjęta i aprobowana przez Iz- zycJ~ angielska para królewska u pełnie inne bd okoliczności ist- dział się · za systemem · zaci·ągu bę . Gmin w jak haj szybszym da się do Kanady na transatlan• nieją~ych w chwili obecnej. Od ochotniczego. przeciągu czasu i jak największą l fyku „Ęmpress of Australia" . ostatniego oświadczenia premie- Następnie głos zabrał poseł większością, jeteli ma ona przy- Statek ten będzie eskortowany ra w tej sprawie w dniu 29-go Winston Churchill, nieść te dodatnie wyniki, dla któ : przez dwa krątowniki. marca r. b. sytuacja międzyna- „Od trzech lat żyjemy w okre rych zostąła powzl~ta." Po oświadczeniu pre111ięra po 

W odpowiedzi premier Cham . 
berlain zaznaczył: „W obecnych 
warunkach musimy wziąć to, eo 
jest wolne. Dla uspokojenia mo 
j!ę jednak oznajmić, że maszyny 
tego statku wykonane zostały w 
Glasgow". rodow~ uległa wielkiej zmianie. · 

W przeciągu ostatnich tygod
ni wraz z rozszerzeniem naszych 
zobowiązań, wzrastały w Euro
pie wątpliwości co do determi
nacji Anglii wzięcia udziału w 
wojnie gdy ajdzie konieczność. 
Stare powiedzenie, że „Anglia 
gotowa jest walczyć do ostatniej 
kropli krwi - francuskiego żoł
aierza", krążyło we wszystkich 
stolicach europejskich. Stawało 
dę coraz bardziej jasne, że 
vątpliwości te podminowują 
szanse wysiłków naszych '>u
lowy mocnego frontu przeciw
(() dominacji świata silą 
Ył.. tych warunkach ieśli opo-

1 

Mar.ewry, które niepokoją op:nię świata . 

Flota.· niemieika w Gibraltarze 
stan11ła naprzeciw olcrętów Francji i An!lii 

GmRALTAfl ~~ty wo ską na Morze Sr6dzienme. I cernik „Graf Spell"', 2 kontrtor-ltem. W okolicy Gibraltam po l'!'ZY jenne - krążownik „ i kontr- Gm~TAR. Okręty eskadry pedowce i 6 łodzi podwodnych, do byciu floty niemieckiej znajduj" torpedowiec - , naleil\CY do eska niemieclc. iej przybyły do szeregu MalaJi zaś - pancernik „Deutsch się 53 okręty wojenne Anglii, dry nierriieckiej, prz'ebywaj1tcej portów hiszpa6skich. W Tange- land" i 2 koną-torpedowce. Francji i Niemiec. . na wodach - hisipań.skich, prze- rze znajd.uje się kr'łtownik „fłeip. We wszystlcich portach wład:ze Flota an~ielsko • fran~uaka lf. {lłynęły z oceanu Atlantyc- afl"', w Alaeciraa - krąłownik hiszpa6skie podejmowa~ hedą o- czy S pancerniki, 11 krą.łowni· kie20 przez Cieśnine Gibraltar- .,JC6ln„, do Ceuą przybył l!an,.. ficer6w floty niemieckiej bankie- ków, 6 kontrtorp. I '1 łodzi pod-. 
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srRzASAJAcA . POWIEŚĆ ~---~' ~' !J-4>..:~ •. 
o WOJNIE, BOHATERSTWIE i Mn~osc1"\/ 

I .. An~el~ postanow~ła, wy:jechac do .Warszawy i tą I -Mam na myśli nani narzeczone""·- Al · dow1edz1ec Sle od vam StanlSlawy o losie Janka. ~ jeJ '"" - 0 - - eł, pani orientuje ałę na pewno, o co chodzi.~ 
pokoju wszedł pułkownik von &lengel. który . - Tak, kocham go najczysts"'ł, najgol'tt874 miło- Zna~ to w oczach pani, udaje pani tylko, że nie n>zlJlll . 

1 zapałał do niej miłością. Aniela przyjęła go bar- ścią - odrzekła. mie._ :-- °?Jął ręlal i począł gładzić jej nagie ramię. ..... · 
dzo se!decznie, gdyż chciał.a z nim omówić sprawę swe- - Mówi pani z takim przekonaniem, jak gdyby Dłl- Czy nie wie pani, ezy nie czuje pani, te ją kocham? . 
go wyJazdu do Warszawy. rze~zony pani na pewno żył ... - powied,iial · pułkownik, .- P~nie pułkowniku, proszę opanować się, nieci 

Ta myśl dodała pułkownikowi odwagi. i dla.tego Aruela poczuła, że chciał jej tymj słowami sprawić Ml. isfę pan me zapomina _Aniela odsunęła się odeń pr7.Qit 
przysunął się do niej. Na twarzy jego ukazał się u- · - Nie mogę tego powiedzieć z całą pewnością ... Ale rażona.. · ł 
śmiech, wyrażający pewność siebie. serce nje oszukuje mnie... JeJ dumne, pełne godnoaci zachowanie rozdraLll.:. 

- Co słychać, panno An·ielu? Przyszedłem, jak - A gdyby okazało się, te przeciwnie - 4NIZQJc.a.. ło iia jeszcze bardziej. 7'l 
gdybym właśnie przeczuwał, że będę pani potrzebny. ło pMlią? · - Pa11no Anielu, m6wię to pani po :raz pler.w!iii 

- Tak, właśnie mam do pana prośb" - nie mogła - N a zawsze pamłę~ o n1·m pozost• ·e • AI • .., c „DJ w m01m s~.„ e CZl;IJę to od dawna. Czy przypomina sobie P.ai-
Anłela znieść jego wzroku: sercu„. - zadrżała Aniela na myśl o tym, te sen :qio- m, co opow.iadałam 0 mej żonie? Może mnie pani ~ 
: -- Ma pani prośbę? Wie pani przecie!, że jestem że okazać się kłamstwem. - Nigdy o Jl.ht\ nie ~P9m- szczęśliwić - chciał ucałować. jej dło6. · -
gotów uczynić dla pani wszystko... nę ! Aniela wyrwała swą rękę. , 

- Chodzi właściwie o drobnostkę. Chciałabym pana - Czy nikt nie mógłby go zastąpić! - zanytał puł~ - :painie pułkowniku, proszę zostawić mn1e w spO!i 
proaić o przepustkę do Warszawy_. , kownik. ' koju. Czy chce pan doprowadzić między nami do kłó1iit 

- Chce pani pojechać do Warszawy? _w sercu - Nie, n.ikt ... - zrozumiała Aniela, o eo m\l cho- ni? i 

jego zrodziła się nieufność szpiegostwa niemieckiego w dzi. - Alet, 1?1ie wyrządzam pani tadnej Jtrzywdy„. ~ 
ltoaunku do swej podwładnej. - A w jakim to celu? - A gdyby okazało się, że kto inny kocha panią! silJłem pani to powiedzieć - mówił urywanym głosem. 

- Muszę tam pojechać \>Qdaj na jeden dzień„. Mu- Bardzo kocha? Może silniej od narzeczonego? ___, zasko- - Szuka pani miłości człowieka, nie mając pewnośe!I. , 
~ spotkać się w Warszawie z pewną panią... czył ją pułkownik pytaniem. czy on żyje... · f 

- Z jaką panią? -. zapytał podejrz)iwi~ pułkow- - Serce moje należy tylko do niego! Zresztą, Nie słuchała jego sł6w. Chciała pozostać sama. 
alt. .Alllieła czuła, że w jej sercu rodzi się nienawiść do czemu pan o to pyta? - chciała czym pr~dzej. zakoń- - Niech mi pani powie tylko jedno słowo„. , 
mego. czyć rozmowę. - Proszę mnie zostawić, bo wyniknie kompromit~ 

- To siostra mego narzeczonego. - Czy nie domyśla si"ę pani wcale• jąca pana awantura.-
- Ach. tego, który zginął? - Aniela odczuła w je- - Nie. ' Dalszy ciąg jutro. 

IO słowach jak gdyby zadowolenie z powodu rzekomej ••••••••••••••~•••-..IB!••••••mii••••••••••:!llnlli-111:=••11rlitu=11m~s11•m·!ilwlli 
blierci jej ukochanego. Krew uderzył.a jej do głowy. „ 
Przerwała mu i powiedziała stamowcz.ym głosem: 

-:- Myli się pan, pa.nie pułkowniku, mój narzeczony 

l.Jje_, Ale! panno Anielu! - przerwał zdziwiony puł- N 
hwnfk. - Przecie.t pani powtórzyła mi sama słowa I u 
loławcewa..:. 

- ~ierzył.am w ~ równiet, ale· po dzisiejszym _. 
ble

- '.Acli, tak, pa.ni coś tam wspominała.„ Jakiż to Z 
miała pani sen ? 

- Snił mi się mój narzeczony„. że on żyje„. 8--
I z szeroko rozwartymi oczyma, które lśniły dziw- o 

!1Jl1 blaskiem, z zapartym tchem i niespokojnie bijącym 
eercem opowiedziała Aniela swój dziwny sen. I zakoń
ezyła swe słowa, patrząc w jeden punkt, jak gdyby 1 
'widziała w swej wyobraźni postać ukochanego doktora -
lana Karskiego. 

- To nje daje mi spokoju„. Muszę uzyskać zupeł- ~ 
„pewność... ~ 

- A pani dowierza snom! - zbagatelizował pul-
inwnfk tę całą sprawę. - Ileż to ja sam miałem sn6w.„ 

- W.ie pan, tym razem szczerze wierzę„. Moja in- N 
aleja kobieca nie myli mnie... Muszę pojech9ć do 
farszawy... u 
· -:- MMe pani o to zapytać listownie! - Aniela 

ll'Ozumiała teraz, że nie chce jej puścić. >-
- Nie, pan.ie pułkowniku, niestety nie mogę tego 

załatwM listownie. Muszę tam być arna, wszystko oso- N 
bi§cie załatwić„. Udam się tam tylko na jeden dzień ... 

_ Niestety - rozłożył dłonie. - Mimo najlepszej o 
mojej woli jest to niemożliwe.„ 

- Czemu to? - spoglądała nań wzrokiem pełnym 
uienawiści. 

- Zapomina pani, czym pani jest teraz... - A 
llŚmiechnął się. - Wie pani jaką cenę wróg wyznaczył lmlm 
ta głowę pa.ni? Nje możemy pani puścić„. W 

Anięla ujęła w swe dłonie głowę i zrozpaczona my- I 
ilała: tak, dzisiaj nie jest już wolnym człowiekiem, -
stała :>-'~ niebezpiecznym ·szpiegfom, którego Rosjanie u 
szukają„. Ach, czemu to podjęła się takiej funkcji? 
Czy ten niemiecki pułkownik jest jej milszy, aniżeli car- ~ 
!ki oficer Kołowcew? Jakie zamroczenie ją wtedy ogar-
~ęło? Kiedyż nareszcie uwolni si~ z tej przeklętej służ- mml\. 

~y? -" 
- Niech pami zrozumie, panno Anielu, że chodzi ~ 

llli tylko o pat. i dobro„. Wml 
Aniela nie odrzekła nfc. Przekonała s.ię teraz, że >-

nie ma wyjścia. Musi napisać list do pani Stanisławy. ~ 
.\ jeśli Wacław Mandricz nawet dowie s.ię, gdzie ona 
iest, czyż ośmieli się tu przybyć? Zresztą, niech tylko 
spróbuje„. ~ ~ 

Teraz chciała się czym prędzej pozbyć pulkowni- .illI. 
{!.Von Szlengel już sobie coś uplanował ... A gdy zro- lt ~ 
zumiał, ż.a sen Anieli o narzeczonym może zniweczyć V' • 
lego wszystkie plany, zapytał n.agle, ujmując jej dłon: .,.,.. 

- Panno 'Anielu, czy pani kocha go naprawdę tal: ..... 
bardzo?- ~ 

Przeraziła się jego pożądliwych oczu, i i><>stanowiłł! _.I 
lapokoić go. Ił ~ 

- ,Xogo JD& Jl&n 1l& JDYi§lif ~ - ....,- • 

4-lelni ··. król Iraku •• eza I '· 

z~recz1 si~ z 5~1etnia ksi~iniczka, c6.rka króla egipskiego._ :. 
W związku z tragiczną śm1er- zdolnością do języków. Poza a-i dził z nim wystawę koni. 

cią króla Iraku, Ghaz.ieg(), który rab&kim, ldóry jest jego ojczy- W obu tych wypadkach tłum WI 
zgnął podczas lrntl;\St~·ofy sąmocho stym . językiem, zn.a bardzo dobrze tał entuzjastycznie malca, kt6I? 
dowej, tron po nim obejmie jego angielski i turecki. przykł.adał swoją drobną dłoń do 
syn, Fe~al, liczący 4 l~~· , Fezal jest bardzo ciekawy, co czapki i kt6remu sprawiało· wido-

Z początku chłopczyk, kt9rY jest charakterystyczne dla inteli czną przyjemność to, że i jeml! 
jest bardzo przywiązany .dQ '?jca, g·entnycQ dzieci w jego wieku. ludz.ie salutują. Na wystawie k~ 
pytał swoją .angielską wychowaw• Gdy wyjeżdża na przejażdkę au- ni dosiadł on małego źrebaka w~ 
czynię, gdzie jest ojciec. Angiel- tern, zasypuje szofera pytaniami. giierskiego i zdobył za ładną ja~ 
ką. nie miała jednak odwagi po- Czasem bierze kierownicę i prowa dę nagrodę. Podczas konnej prze. 
wiedzieć mu prawdy i ośwjadczy- rud maszynę przy pomocy szofe- jażdżkj zatrzymał się na . kilka 
ła, ~ udał się w · długą podr6ź. ra. Jego fotografista opowiada chwil, aby porozma.wiać z chł<;llł 
C~~orczsk.a zdziwi.to nawet. ;' te mu dokładnie, jak się robi foto- czykiem w jego wfoku, któreg;o 
0Jc1cc: wyJechał, nie poźegnaws'Zy grafie, a jego ogrodnik opowiada · wtidział po raz pierwszy. , 
się z nim, co przed tym . nigdr mu wszystko o kw.iatach i drze- W Iraku krąży pogłoska, • 
się nie w)d.arzyło i · nie z.ada'Wał wach. Ciekawią go również lu- wkrótce nastąpią zaręczyny 4~let. 
ju~ swej opiekunce ża~nyc~ 'P.Y- dz.ie. I · gdy widzi jakiegoś obce- niego Fezala z 5-~esięczną .ksi~ 
fan. Tylko każdego dmłl, gdy go, pragnie wszystko o nim wie- nfozką Ferial, córką króla esi1 
przed pałacem król!!WSkim zaJrzy dzieć. skiego F.aruka. ·, 
~uje się _jak.ieś a?to, malec bi~g- . ~ł0dzi'1tki król wystąpił dopie- Zgodnie z obyczajami m~J. 
nie na. doł, 1 st~1erdza. z rozcza- ro dwą razy publicznie. Raz w mańskimn, tego rol}Zaju za,r~~ 
rowamem, że me przyJechał sa- ubiegłym miesiącu pokaz.al się ny są dozwolone i są one ,za\'Vie-
m?ch6d, któr:go tak ni.ecierpli„·I na ban~onię swego pałacu, aby ob rane przez rodziców lub opiekut 
wie wyczekuJe. l serwować przejazd kr6lewicza i- nów nieletnjch dzieci. Związek .WIJ 

Chłopczyk bardzo odczuwa brak r.ańskiego, który udawał się na byłby, j.ak zapewniiają . w xoł~ 
ojca. Kai.dego rana Fez.al wbi.e- swój ślub z egipską księżniczką poinformowa111ych, radośnie ~ 
gał do jad.alni i podczą.s śniada. Fawzlą. Po raz drugi na kilka jęty przez ludność Egiptu jaJt S 

I 
nia siedział u boku ojca. Po po- dni przed śmiercią ojca zwie- Iraku. · 

siłku obaj udawali się do ogro- _..,._ --------------.------... ---• du na przechadzkę, podczas k.fó· 
rej król odpowiadał na p~Tlia . Jzwedzcq lekarze 
synka. Gdy król opuszczał pałac 

królewski, aby zająć się sprawa muszą uz·rwac' spa°'och1ono'w 
mi pańetwowymi, malec stawał \ł 
na baczność, przykładał palec W S.zwecji wydano zarządze- W razie nagłego wypaQlw ·~ 
do czapk~ j stał w tej. poz~cji a_! _nie, na podstawie które~o wszys karz musi przybyć ~amolot~ 
do rhwih, gdy auto OJca nie zn·t· qy lekarze państwowi muszą ale watunk1 lądowania · są taJ4 
klo w tumanje kurzu. 'przejść kurs spadochroniarski. fatalne, że przedstawia ono nie-

\V~-chbwawczyni Fezala twicr· W niektórych prowincjach Szwe raz trudności nie do przezw:vcit' 
dzi, że ten chłopczyk 0 czarnych, cji · mieszkańcy są całkowicie izo żertia. Obecnie stosowany bet-. 
inteEgentnych oezach, kruczych, lowani od &wiata cywilizowane- dzie system lądowania za po~ 
wijących się włllsach i ow<:1.ln~j go. cą spadochronu. 
twarzyczce jest najsłodszym 
dzieckiem pod słońcem. Jest ona 
jego stałą towarzysz.ką i często 
udaje się z nim na lotnisko, gdz.ie 
zachwycony malec nie odrywa. o
czu od lądujących i startując;ych 
samolotów. · , 

Bardzo często widzi się go w 
mundurze oficera armii irackiej, 
który mu uszyto w ' ubiegłym 
roku i z którego-jest bar~ d~m 
D7· Kalec jeet obdanolll ~lkl 
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głos.owania ktore nareszcie ma ko 36.184, na z~dowsk1e ,rai Wydzielonych ' z wo1·ewództwa warszaws • zarniar GłÓwna Ro~i~ja. 'J!Y- 21.175. Razem 63.359. I borcza do Rady M1eisk1eJ w Biorąc pod uwagę sy ·1· _wc1·e1ony· eh do WOJ··ewo' dztwa łódzkiego. Piotrkowie publicznie ogło~ić przydzie~ania man~atów stw r na uprawnionych 28.648 oso'b dzamy, ze gdyby hsty r:'r. 1 • - . w • d głosowało 22 846 czyli 79,7 proc. występowały r~zem. ~1ę~~ Pożegnanie · tych. ziem przez p. oJeWO ę Ogółem na poszczególnych polska w Radzie M1e1sk1e1 • . • • • kandydatów listy nr. 1 oddano ł~ by zdecydo~ana.. . „ Pacl·orkowsk1ego I pow1tan1e przez pana głosów 30.073, na listę nr. 2- C1 z~ tym come chc1ehz1ea ' 36.184, na listę nr. 3 - 21,947 czema ponoszq moralną Il Wo. 1·e·•„odę Hery.ka Jo' zewskiego na listę nr 4 - 26.579, na us- za ~zer':"one rządy w mie ~ ; W tę nr. 5 - 5.138. gdzie w1ęksH~Ć narodowo. Wczor~j odbyły się w mias- skiearo, ·który zakończył je od· W imieniu ~p?łeczeńs!w? Zie· Zatym na listy pols~ie prócz ~ląca jest absolutn~. P~ot : taoh powiatowych czterech po- czytaniem uchwały wydziału mi K':1~now~k1e1 prz?mow1ł po· PPS od?ano głosów: hsta nr. 1, 1est szczerze polski a me Q wiat6w; wydzielonych z dniem powiatowego 0 przeznaczeniu seł F1hpewi~z, burm!strz Kutna~ 30.073, lista nr. 4 26.579. Razem wony 1 kwietnia z wojewótłztwa war„ 5.000 zł na FON, imieniem rol- .który żeg~a1ąc woJ,ew~~ę Pa sza wskiego i wcielonych w skład ników powiatu łowickiego prze· cio!~o"'.skiego,. P?dKkreshł zw:: N a fali radiowe; wojewóciztwa łódzkiego .- uro- mówił p. Teefil ~urczak, a w ługi J.ak1e dla Ztem1 utn.ow~ ! czystości pożegnalne tych .po- fmienilł całego społeczeństwa połozył gospod:.rz wow;o~z wi~tów przez p. wojew~dę war- p„ ~zerwjński. P. wojewo~a tw~ warsz~ws ieęo. 1 ~J,ąt lzawskiego 'i powitanie ich przez Paciorkowski ż~gnał serdeczn\e wo1e.~odę .Joze~szk!eg~ pKd~ios_ 

Pański chce ucie• 
do C. O. P. Dla wsi i miasta 

wojewodę łódzkiego. Ziemię Księżacką, zapewniając p. Fihpow1cz, ze 1e~1a u n~ >-·-w urdczysto•ciach tych wzięli P.· wojewodę Józewskiego, że wska dołoży w~zelkich wysił· udŻiał p. wojewoda warszawski ,;księżacy", twardy ale wierny kó~, aby ,w 0.flolnym . d!>robkś~ Jer~y ·Paciorkowski i p. woje:. naród w caJoksztalc~e stosun- r~g1o~u. ło~z~1ego Z~Jąc wła 
w~da ' łódzki' ·Henryk Józewski. ków Ziemi Łód,zkiej stworzą c1we JeJ mieJsce. 
Pa1'~ ~oj~~o.dzie !óclzkie~u pozyc·ję b~rdz~ do~atr:'ią. . Wojewoda Paciorkowski żegfowarzyszyh: naczelnik wydz1a- Po powitaniu Ziemi Łow!c· nał Ziemię Kutnowskq i jej tu spolęczno ,· pol~trcz~ego ~r: kiej przez w.ojewodę Józewsk1e- przedstawicieli, 8 p. wojewoda Stanisław Wrona i ńaczelmk go udnno su~ do Kutna. . J6zewski zapewniał że otoczy 

Polskie Radio wespół z Ko- Popularny w Piotrkewie 
mitetem dla Spraw Kultury Ar. Pański, który tak niec111 
Wsi oraz Pańatwowym lnstytu- lżył narodowców na łam 
tern Telekomunikacyjnym oglo-· ·zbankrutowanego Głosu , Zł 
siło w styczniu konkurs na cił się po• firmą Echa Pi 
model produkcyjny polskiego kowskiego pódpisując się • 
popularnego odbiornika bate- czytelnie do Zwiqzku Polslii 
ryjne~o. w Poznaniu z prośbą G akit 
· Zadaniem konkursu było u- wanie go do jednego z. 11 

zyskanie całkowicie krajowego w COP gdzie mó8lbv się 
modelu odbiornika przystoso- siedlić. wydziału samorządowego Wło- Tu r6wnież ~ sali wrdz1ału ją należytą opieką. ' cł'żimierz Sochacki. powiatowego zebrało się bar· .'. . . , · Pi!'rwsza.:. uroczystość prze- dzo i>tli~zne przedstawicielstw~ ·'?· ,w~1ewo.da Pa~1orkow~k1 ~ ~azańia powiatU od8yła się w społeczeństwa kutnowskiego 1 kąz?yi;n z miast ze~nał su~ o_ Rawie Mazowieckiej. Po prze- urzędnicy. Imieniem ,władz. po- s~b!scae .z zebr~nym~ przedsta. mówieńhi ~tarosty miejscowego witał p. wojewodę Joz~wsk1ego w.~c:!elam! powiatu, 1 pr~edstad p. Modlińskieeo, w imieniu spo- p. o. starosty Otocki, kt~ry ~1c1el~m1 społeczen~twa 1 ur~ę łeczestwa Żiemi rawskiej po- wręczył jednocześnie p. woJe- mkam1, a . st~tosto~1e k0Je1n,o ~inal wojew94ę Pa~ior~ow· wodzie uchwałę wydział~ po- przed~taw1ah P· W0Jewodz1e Jo~ 1kie10 p. Stanisław Tuzlński, wiatowego o przezna~zemu . ·10 z.e"'.sk!emu czoło.wych P!zedstd„ Witajłle jeonocześnie wojewodę tys. zł na ściQacz im. Wice- ~icJeh tych .regionów 1 urzę l6iz~ieeo Józewskieeo dał on premiera Kwiatkowskiego. mków. 

~!j;:~~f ;?~~~:~:~ : ~wiat . Df ft[U I~ał 'e0iamin •. 
ny,ch przedstawicieli społeczeń· P J Y , _ 
stwa. Wy~łG~iłi Okolic~nośoiowe : obvwatelski- '. ,rzemów1ema. Z Rawy Mezo- 3 . 
~ieekiej pp. wojewodowie ~d~li Swiat pracy dał na Pożycz:IWojsk.~ Związek Pracowników 1u~ wra~ ~ towarzysz~cym1 1!1' kę Lotniczą sżybko, z serca 1 Poczt 1 T~legraf., Związek Maosoltam1 do Skierniewic, gdzie dużo „ J\ieraz ponad· miarę swych 
~ostojnych •ości po~itał. sta: możliwości. 

I 

W CIERP\ENIAU\ 

wan~go do potr~e.b . r~di.o~cmi· Ciekawe co . Z~i,zek ~· 
zacy1nych ludnosc1 w1e1sk1e1. o- temu panu odpisze.? W kcU4 
raz do wymogów masowej se· razie po wyje:fdzie sławeł!i 
ryjnej produkcji. redaktorże napewno Pio.tri 

Na konkrrs ten zgłoszono 27 z ulgą odetchnie. · 
całkowicie opracewanych ory-
ginalnych projektów. Zgłoszone 
projekty zestały szczegółowo 
zbadane i ocenione przez Sąd 
Konkursowy, w którym wzieli 
udział delegaci Komitetu· dla 
Spraw Kultury Wsi, Państwo
wego Instytutu Telekomunika
cyjnego i Polskiego Radia. W 
wyniku całomiesięcznej pra.cy 
Sąd Konkursowy jednogłośnie 
zadecydował przyznać nagrodę 
5.000 zł odbiornikowi nadesła 
nemu pod godłem · „Dla wsi i 

Po wyboracb„. 
Solidarność, Zjednoczenie, 
Społem, razem, zgodnie, zwc 
Miast, wsi unarodowieaie.„ ~ 
l to wszystko wzięli cz_arci. 
Piotrków gniewa ·· t1ię '

1
okropnh 

1 przeklina lapidarnill: · 
A niec/Jojże to gęś kopnie, 
Qdy tak wszystko pot1zlo ma~ 

· Sl<lJ 

Km. 1372/38 ' 
. Obwieszczenie 

O LICYTACJI RUCHOMO! 

miasta" jako najlepszemu od· 
biornikowi zarówno pod wzglę· 
dem technicznym jak i dosto-
sowania do warunków radiofo- Komornik Sądu Grodzkiego w~ 
nizac1·i wsi. Nalfrodzony odbior kowie I rew. Grzegorz JełlaCzyC 'Ili 

5 kancelarię w Piotrkowie ul. Lep nik jest jednoobwodowym dwu- Nr. 8 na podstawi~ art. - 60!l Je. 
lampowym aparatem bateryj- podaje efo publicznej wiadomo~ 
nym odznacza się niezwykle dnial !24 maja 1939 r. p godzicl. 
celowej· a jednecZeśnie prostej w Kole gm. Łęczno odbędzie się 

tosta f arenho~c. W piękne) sal~ Dalszy efekt materialny Po
•ydzlału pow1a~owego._ ~ebrah życzki Lotniczej zależy od ca· 
sh1 przedsta'!ic1e!e wo1ska z lego ~połeczeństwa. a w szcze
~k. ~ypl. A1dulue~iczem , na gólności od ludzi zamożnych. 
~~eł~ oraz 50 os,ób sposród Kwoty subskrybowane przez 
!l'ieJscow. apołeczenstwa, "'."'resz- tych ostatnich są niestety małe cte urzędnl~y starostwa 1 wy- . . d 'adaJ·ą w proporcJ·i Cłziału powiatowego. i m.e 0 powi , . 

REUMATYCZNYCH, 
ar:łrełycznych, 
podagrze i ner
wobólach s·fosuje 
się f ablefki To gal. 
Toqal uittnierza bóle. 

licytacja ruchomości, naleźlłcych konstrukcji elektrycznej i me„ Stanisława i Franciszka Kołton! 
r. chanicznej posiada tylko 3 or- składających się 'z 4 krów o•:uo 

gany strojenia i niezwykłą o- n ycb na llłcznlł sumę al 640. 
szczędnością ekspioatacji. Dzię Ruchomości moioa ~gl,dat w I - Imieniem społeczeństwa prze- temu, co ~ał swiat pracy. , 

· ~ 6wił do pp. 'wojewod6w pos. Mamy więc: prawo domaęac ~1Jipaki, burmistrz miasta. __ równego. wysiłku od wszystkich W serdecznyah słowach pożeg- obywat.e~i. . 
nał on województwo warszaw- Kom1s1a poroz.u~iewawcza na 
elćie, ~ ramach któreso Skier- po~stawie swo1e1 u~hwały z 
nlewice rozwijały· się od zara- dma 25 .hm, zwra~a s1~ do P~
nia Rzeczypospolitej, szczegół· na ~om1sarza ~ozy~zk1 ~o.tm
nie aerdecznie dziękując woje- cz~J o ogłoszen~e hsty 1!1l1en
wodzie Paciorkowskiemu za do- ne1 sultskrybentow z podz!ałem 
tyahcżasowrt opiekę nad po· na przemysł, h~!'del, rolmct~~ 

. wiałem. · - itd. oraz podaniem wysokosc1 
Witając wojewodę Józewskie- kwot zadeklarowanyc~. -----------· io pesel f~lips~i ~apewnił, że Je.dnocześnie 150!1'isja Por~- szynistów Kolejowych, Związek Ziemia Sk1ermew1cka dołoży zum1ewawcza osw1adcza, ze Pracowników Miejskich, Zwiąwszelktch starań, aby stać się wszystkie Związki Pracownicze zek Pracowników Komunalnych jednym z najbardziej przodują- w jej skład wchodzące, prowa- i Instytucji Użyt. Publ., Związek cych odcinków Ziemi Łódzkiej. dzą propagandę Pożyczki Lot- Pracowników Kolejowych, Zrze-1 tu również pp. wojewod.owie nic:zej i dołożą wszelkich sta- szenie Urzędników Banku PolPaciorkowski i Józcwski wy- rań do jej jak najlepszej rea· skiego, Związek Samorządu Teałosili okolicznościowe przemó- lizacji, a tych którzy obowiąz- rytorjalnego. 

wienia, poczym nastąpił for ku obywatelskiego nie spełnią, Przewodniczący malny> akt przejęcia powiatu. łub spełnią go niedostatecznie (-) Przepieść Józef Ze Skierniewic pp. wojewo- z ca~ą .bez':"zględnością będą Sekretarz dowie w towarzystwie naczel· pubhczme piętnować. 
nik6w . dr~- Wrony -i Sochackiego Za Komisję Por~zumiewaw· (-) N~wakowski Tadeusz 
ul'łoli się do Łowicza, gdzie w czą: Związek · Nauczycielstwa .----------~-~ sal( '~onferencyjnej starostwa Polskiego, Związek Pracowni- Liter plaStJCZDJCh dr:i~: z~brall, aię przedstawiciele woj- ków Skarbowych, Stowarzysze· nych _ metalowych wytwórcy · jka. z płk. Krudowskim na cze- nie Urzędników Państwowych, Jloszukiwani. Ma.sowy zbyt za-le, delegacje miejscowego spo- Związek Pracowników Ubezpie- pewniony. Wzory szczegółowe. łeczeństwa i urzędnicy. Po czeń Społecznych, Związek Pra- · Oferty wysłać natychmiast Prze,rzemówienlu starosty Staszew- cowników Umysłowych Admin. 1.1.._m_y;;..s_· I,_s_k_ry;...t_k_a .;.P_0 c_z_to_w_a_15

_6_· --· 

Dziś wystąpi Vivia~e 
0

Romaft:ce 'jako 
,. 

I 

k d licytacji w :miejscu i czasle wyiej ki użyciu specjalnego u ła u nacze„ym. 
·oraz tylko dwuch lamp odbior- Komornik 
czych, odbiornik zużywa tylko 
4,5 Ma w obwodzie anodowym 
a więc może być zasilany tą mieszkalnych. . 
samą bateria anodową do 6 Na zakończenie podkre 
miesięcy. Dwuwoltowe lampy należy, iż nagrodzony ódbi 
tego odbiornika mogą być za· nik zbudowany został całke 
silane iródłem żarzenia za rów- cie z części krajowych, ' o 
no z akumulatora, jak i ogniw stanowi oryginalne eprac1t 
suchych. nie przez polskich inżynier 

Nie bacząc na ·użycie t)'lko i techników. 
2 lamp, odbiernik rozporządza Naleiy się spedZiewaf, te 
znaczną siłą audycyj, umożli- wkrótce ltędzle mołna ,rzya 
wiającą dobry odbiór radiowy pić do produkcji polskiego 1 
w normalnych pomieszczeniach biornika popularneQO. 

~~1~ CZARY· • Dziś 
Wspaniała premiera. Wielki wstrząsający dramat życiowy 

polskiej produkcji według słynnego dzieła St. Żero:mskief 

DZIEJE GRZECHU 
W rolach ·głównych: Kai'olina Lubieńska, · Dobiesław Damk 
cki, Bogusław Samborski Kazimierz Junosza Stępowski, Alei 
sander Żabczyński, Józef Węgrzyn, Jadwig' An.drzeje~sl 

Popołlłdniówka o godzinie 3 „Sonata Kantzerowska 
Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykł~ 

Dziś i dni następnych ! 
Kino-Teatr ·Niebezpieczna kobieta Kino - Teatr Król aktorów i aktor królów - ERROL FL Y:J.'l 

w swojej najwięks~ej kreacji p. t. 

· w Piotrkowie ,. 
pL Niepodle-

.· glpil"i· nr. 2. 

Upajająca atmosfera filmu. Atmosfera gorącej miłości połud
nia, w prom~ennym romansie miłosnym. Karjerc . filmowa 
Viviane Romance była wręcz zawrotna, ale rola awanturn\cy 
Lolity w Niebezpiecznej Kobiecie należy bezsprzecznie do n fJ-j- .ROM H 
Tino Tosi. Dalsza obsada Mirelle Balin i Sim„n. w P1otrkow1e 

Iepszych. Jej partnerem jest najsłynniejs~y śple- wak ekranor .y ,, . · . 

, .· . Popołudniówka ó godzinie 100 dni Nap~leq~ . :: : Al.' -Maja .11 · ' - . ' ,;, . ~ Początek o g. 5 pp, w nie!łziele i święta o godz, 3 po \po~. , , , . 
· -miesięc~na „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zl. 4 gr. 1 dostawą zł. 3. 
P~\JMERATA: kwartalnie z przesyłkę zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

Patrol · Bohaterów 
Pepoludn. o godz. 3. . ' „MARIA AN'FONINA• 
Pop:ątelc o godz. f> pp, w_ niedz~ele i swięta· o godz. if po poi • ..... „„„„„„.mi„ ........................ „ ... ~ 

CEN'Y OGŁOSZEN: 1-s~a str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 
w tekście 60 .~r.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. %a 

ydaw~: Bronisław Kelwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków ul. Słowacki 
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